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lak Francuzi niszczą pamiątki niedoli. i

To prusTco-frnr.cnsic->! wojnie w 1S70/71 r. Nicm-y w upojeniu zwycięstwa postanowili upamiętnić ra
dosny dla nich moment całym szeregiem pomników. Pcsqgi zwycięzców pruskich miały dominować nad 
Ziemią Ałzacyi i Lotaryngii, kićre.JLa k.raic Prusacy uważali już za swoiĄ własność... .

Teraz kiedy Alzacya i Lotaryngia zćtćlćły “nareszcie trwoinić się z pod jarzma pruskiego— rząd fran. 
euski rozkazał zniszczyć te pamiątki niewoli...

llustracya nasza przedstawia pomnik księcia Fryderyka Wilhelma na polu bitwy w Woesth. który 
dyrr.namitern wysadzono w powietrze.

Częściowy sekwestr zboża postanowiony.
W arszawa (W. B. IŁ). Dowiadujemy się, że 

spraw a sekw tstra  zboża, którą Sejm odesłał po 
raz drugi do komisy i, została po długich roko
waniach załatw iona częściowo w m yśl Lntcncyi 
rzędu. Ostatnie dni przyniosły mianowicie 
zwrot. Oto ludowcy zgodzili się na częściowo 
przeprowadzenie projektu rzędowego o sekwe-

slrzc. Sprawa ta  przyjdzie teraz przed komisyę 
i w niedługim czasie wróci na plenum. W ynik 
rokowań spowodowany został w znacznej mic- i 
rze stanowiskiem rzędu, który oświadczył, że 
jest zdecydowany od postulatu sekwestru zbo
żowego nie odstępić. v :

Ks. Biskup Bandurski zajmuje posterunek 
narodowy w Cieszyńskiem.

Lwów (PAT). Ksiądz biskup Bandurski, który i dowiaduje się, że ks. Bandurski ma Objęć nle- 
bawił przez kilka dni w Krakowie, uda się w j bawem ważny i cdgam cdzfclny posterunek w 
tych dniach w Cieszyćsklo. „Kuryer Lwowski1* • pracy narodowej w Cieszyńskiem.

Rozdział 321.000 wagondw kolejowych między Polskę, 
Austryę, Czechy, Jugosławię i Rumunię.

Praga. (PAT) Czeskie biuro prasowe donosi z 
W iednia, że w urzędzie państwowym dla spraw 
kolejowych rozpoczęły się obrady m iędzynaro
dowej Komisyi kolejowej, k tóra wysiany była 
do W iednia z Paryża. Oprócz przedstawić tali 
Austryi biorę w obradach udział reprezentanci 
Polski. Czech, Jugosław ii 1 Rum unii. Celem o- 
brad komisyi jest wprewadzenie w życie art. 
581. układu pokojowego, dotyczącego rozdziele

nia parku wagonowego byłej m ocgrrhii austr. 
między państw a narodowościowe. V/ okresie 
przewrotu znajdowało się na austrjaek ich  li
niach kolejowych ICO tysięcy wazów, a  na wę
gierskich 1C3 tysięcy, na austryackich prywat
nych liniach kolejowych 28 tysięcy, a na wę
gierskich prywatnych 10 tysięcy. Ten park k >  
lejowy będzie obecnie rozdzielony między pań
stwa narodowościowe.

Rozgromienie bolszewików pod Bobrujskiem.
W arszawa (PAT). Kom unikat sztabu general

nego wojsk polskich z 22  b. m.t
Front litew sko-birloruski: A taki nieprzyja

ciela w rejonie na południc od F&lackn przy
brały na intenzywnoścl, tak w ehe” -; r>>chóty,

jak artyleryi. Zacięte walki w toku. W  rejonie 
Eobrujska, wypadem na Cictuszę, rozgromiliś
my gromadzącego clę wroga. W zięta 180 jeńców 
i dwa działa. Xa odcinku Łunińca bez zmiany.

Front wołyński: Sytuacya bez zmiany.
□  □  □  — —

Kto kogo nakarmi?
Kraków, 2b paździłernika.

Republika sowietów widzęc, że zbliżają się jej 
ostatnie chwile, chwytała się kurczowo wszel
kich środków ratunku  i próbowała zmobilizo
wać radykałów' socyalistycznych całego świata 
ku  swej o-bronie. Gwałtowne protesty przeciw 
zwalczaniu rewolucyjnej Rosyi ozwaly się ró
wnocześnie w prasie sccyalistycznej państw  
koalicyi, a  znalazły echo i u - nas. IVe Francyi 
„Humanite** siliła się na wybielanie spotwarzo
nych bolszewików, nad którym i imperyalizm I 
m ilitaryzm  Europy pastwi się pono w sposób 
nieludzki. Pojawił się tam  między innemi list 
K ropbtkina do Jerzego Brandesa, dowodzący, żo 
między socyalizmcm a bclszewizmem jedyną 
różnicę stanowi uczciwość i lojalność bolszewi
ków', gdyż oni dotrzym ują tego, co inni socya- 
liści zawsze tylko obiecywali. Jeżeli ta  ich wier
ność zasadom spowodow-ała same klęski, to wi
nien tem u tylke- kapitalizm  i imperyalizm bur- 
żuazyi, gdyż ona to odcięła Rcsyę cd wszystkich 
krajów' i skazała ją  na głód i nędzę. — Prokla
mowanie nieludzkiej blokady głodowej jest wy
rokiem  zagłady dla znienawidzonej republiki 
sccyalistycznej.

W liście Krapotkina, popartym  płomienną o- 
dezwą Barbussc‘a, jest jeden punkt, który nas 
specjaln ie interesuje. Pairyarcha rew olucji 
przebywający obecnie na  wsi w okolicach Mo
skwy, wymienia jako jedną z przyczyn klęski 
Rosyi, wojną z Pclską. Jeżeli cało wsie i  m iasta 
w ym ierają z głodu, to dlatego, że wojska na
szą zam ykają dowóz żywności z Polski.

Ze zdumieniem czytamy to słowa. Gdyby to 
pisano w W iedniu lub wreszcie w Berlinie, mo
żna byłoby do pewnego stopnia przyznać słu
szność. Nigdy jednak Królestwo Polskie, Litwa 
i  Białoruś nie ty ły  Spiżarnią dla Rosyi. Prze
ciwnie, dowóz produktów rolnych, w Rosyi ta
niej produkowanych niż u  nas, sta ł na przeszko
d z i  rozwinięciu intenzywnej gospodarki rolnej 
w naszym kraju , a  równocześnie wytwarzał ta 
niość środków żywności nieznaną na  zachodzi© 
Europy. W arszawa była aż do wojny znacznie 
tandej i obficiej prowiantowaną niż Kraków, 
Lwów i Poznań.

Rosya przedwojenna była karm icielką całej 
zachedniej Europy. Zamknięcie wywozu z Ra
sy! stało się dla mocarstw centralnych najdo
tkliwszym aktem  blokady głodowej stosowanej 
do nich w ciągu wojny. Fakt, że obecnie Rosya 
żadnych produktów żywności nic dostarcza, 
sam przez się już starczyłby n a  wywołanie po
wszechnej drożyzny i trudności wyżywienia 
naszej części świata.

Trudno też pojąć, na jakiej podstawie opiera
ją  się nadziejo Krapotkina, że po zawarciu p j- 
k tju  z bolszewikami przez Polskę i Entcntę mo
głaby ludność jego ojczyzny zostać odkarm ioną 
przez sąsiadów i sprzymierzeńców.

Zapewne żo u nas nie doszło jeszcze do tego, 
by cenę funta chlcba obliczać na  setki ruML 
Ludność nic żywi się traw ą i pokrzywą, jak w 
Rosyi i wr tych okolicach naszego kraju , w 
których żerowały wojska bolszewickie. I my je
dnak znajdujemy się w tem położeniu, ze cglą- 
damy się za jakim ś zagranicznym sukursom, bo 
sami siebie nie zdołamy w dostateczną żywność 
zaopatrzyć. Jeśli zaś an i Rosya, ani Polska wła- 
snemi zasobami się nie przeżywią i nic zasilą 
sąsiadów, to któż inny w Europie m a być owym 
dostawcą żywnciści? W arto uprzytom nić sobie 
i odwrotną stronę wywodów Krapotkina: Jcsli 
bolszewicy rosyjscy liczą na to, że otworzywszy 
a obło przystęp do Polski jej produktam i nakar
m ią swoich głodnych, to obrońcy interesów pro- 
lc taryata  miejskiego w Polsce w inni brać w ra 
chubę. żo w danym  wypadku przyjdzie się dzie
lić chlcbcm z towarzyszami rosyjskim i, czyli żo 
zawarcie ♦••oktju » reouM iką sasic iaw  zmniej
szyłoby głśd w Rosyi o tyle, o ileby go z w lęk-
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rry lo  w Poleca. — Wolanie ,,Precz ?. wojną na 
wscnodzśe! precz z polskim m ilitar/zir.em  i im- 
peryalizm ern !44 w ustach nasztgc. prcletar/a.tu  
byłoby dowodem wielkiego zaparcia się sieb.e 
n a  rzecz rosyjskich towarzyszy, gdyby było 
świadomąm i konsekwentnem, a nie stanowiły 
owego bezmyślnego pacierza pc.\/tara...:cgo za 
francuską „panią m atką'4.

Nie chodzi tu już o blokadę gł celową, o której 
kiedyś w dalszej przyszłości h isłovva 03ądzi, 
czy była on.a humanitarmeiszwm niż granaty 
i bagnety środkiem walki. Na rr.me m iny, że 
m a ona być pono glówncm narzędziem egzeku- 
ty wy dla Ligi Narodów, k tó .a  proklamowaną 
aostola przez W ilsona jako reaLzac. i ..aj wznio
ślejszych m arzeń ludzkości.

Widmo klęski głodowej, kićre obecnie wisi 
nad najbogatszemu m iastam i i okręgami prze
mysłowemu Europy, jest tale nieuniknionem  na
stępstwem wojny światowej, że w obecnym mo
mencie zniesienie czy proklamowanie blokady 
stosunkowo nie wiele m a znaczenia.

Oczywiście poza Europą 'sin ieją  bar to  roz
ległe i bogate tereny, z których i ..sza część 
św iata mogłaby czerpać środki wyżywienia. 
Istn iały  one i przed wojną, a ożywiony ruch 
har.dkrwy na lądach i morzach pozwalał wszy
stk im  ludem korzystać z produktów tych ziem. 
Ażeby dziś na ich pomocy budować nadzieję 
pow rotu błogosławionych lat sytych, należałoby 
oczekiwać, że one bądźto więcej produkować, 
Jjędź więcej wywozić będą.

Tak jednak być — niestety — niemoże. Stoi te
m u na  przeszkodzie zmniejszenie tor.t-iu i ra» 
***! obi ikealo niż podwyirzcoie prodnż yi 
Jic tatowej.

L iteralnie te same przyczyny, k tórs u trud- 
b ia ją  aprowizacyę u nas, brak taboru przewo- 
*ciwego i m niejsza wydajność pracy, powodują 
toż same następstw a na  całym świec'e. Nikt ni- 
krgo  nie podejmie się karm ić, gdyż niedobór 
Jest powszechny. Anglia rezerwuje produkcyę 
ewy-ch kolonii dla Indyd Ytjschodnic'*.; którym 

igrozi głód. Jeśli najży-znóejsze kraje świata oba- 
-udają się gLdu, na kegóa my niem y się oglą
dać? Toż i Polska zalicza, się do tych krajów, 
n a  które ten i ów patrzy z zawiścią, do który co 
;ra*dby sięgnąć po mąkę, mięso, tłuszcz, po wę- 
,giel wreszcie. Na skutek zjednoczenia proleta- 
ry a łu  całej Europy w jedno bratnie grono i ska
sowanie kordonów granicznych proWc ryut pol
sk i m usiałby sobla od ust odejmować, a bynaj- 
* ca ulej nie twierdzi, żo go a a  to stać.
In ie m a  INNEGO LEKARSTWA NA POWSZE- 
VHWA POWOJENNA NED2 Ę, NIŻ POWSZEC.J- 
| NA WYTĘŻONA FRAUA.

IClkt nikogo karm ić ani przy odziewać nie bą- 
i i i e  i  żaden s tra jk  powczeebny — w Polsce czy 
!W Anglii — nie przywróci loialonyca dobro*, 
dzlejstw pokoju, choćby cboiil wszystkie dzi
ał* jsze rządy republikańskie czy monarchtezno. 
„Burżuazyę44 można wyrżnąć czy wywieszać, aL» 
się  n ią  najeść me można. Kapitalizm można 
obt-lić, wojnę przegrać i potępić, ale to wszyat- 
k o  nie zagcii ani jednej z tysiąca i-nn, które woj
n a  ludzkości zadała. — Każdy sam u siebie 
m usi najprzód tworzyć bogactwo, aby wszyscy 
c  czasem mieli się czem dzielić. Reflektor.

X  T E A I R L  im . J . S Ł O W A C K IE G O .

Wznowienie obrazu scen cznego W.L. Anczyca:

„ . . i i i  pod M ur"
] Pomimo zmienionych warunków w nastroju 
Polski, sztuka Anczyca, jako wid twisko ludo
we, diugo jeszcze nadawać się będzie na dni u- 
roczyste do budzenia podniosłych uczuć w sfe
rach  jaknajszerszych. Nie zaszkodzi jej prze
s ta rza ła  fak tu ra  sceniczna, jest ocwiem w akcyi 
jej dużo życia, barwności, wiele momentów u- 
tiuciow o-patryotycznych i cały szereg zręcznie 
podanych sentencyj inoralr, społecznych, E- 
lek t swój zawsze również odnosić będą um iar
kowane epizody komiczne, niezbędne w sztu
kach  ludowych. .

Szkoda, że scena krakowska, w znaw njac „Ko
ściuszkę44 z okazyi święta zjednoczenia wojsk, 
uczyniła to w sposób dorywczy, nienależyty. 
Najsłabiej wypadły sceny zbiorowe* których ak- 
cya niejednokrotnie rw ała się. Zam ala liczba 
statystów u trudn ia ła  zaaranżowanie ruchu sce
nicznego. Nie zwrócono uwagi na iozm ,ar s c e n v  
i ilość osób statystujących, bv wykorzystać je 
w sposób możliwie ekonomiczny. Stąd nieroz
ważne przesuwanie tłum u w kąty sceny, stąd 
luki w zewnętrznym obrazie. Nie wiem, kio ,d 
pewnego czasu operuje światłem scericznem? 
Pozostaje ono jednak w rękach niepowołanych 
Odbiło się to fatalnie w plastyce żywych obra
zów, które z powodzeniem stanowić mogą ęui-

Żołnierze Grenzschutzu szpiegami 
poprzebieranymi za żołnierzy polskich.

W arszawa (telef.). Z  Górnego Śląska docho
dzą tu wiadomości, ze powracających do k raju  
przez Mysłowice wychodźców władze niemiec
kie skierowują do prezydyrm  pelicyi w Kysło- 
wicoch, któro bada identyczność osób l  pewną 
część z nwh aresztuje. lfG puik Grenzschutzu 
został zdemobilizowany, a żomierze tego pułku

używani są do celów szpiegowskich przeciw u- 
chodźcsm. Stwierdzono przytem, że wiciu żoł
nierzy poprzebierano w m undury wojsk pol
skich z orzełkami aby ułatwić możność zno
szeni#. się żołnierzy z Górnoślązakami i szpie
gowania ich. , . ,

Zajęcie Dynaburga przez wojska polskie.
W arszawa (W. B. K. Tutejszy organ rosyjski 

„Yóarszawskaja Rieez" doniósł w dzisiejszym 
numerze że wojska pclskic zajęły By aa burg. 
Eolszowicy cofnęli się na F.zażycc. Na porzuftc- 
nio tej lia.il w ncjlTliszym erarie -de byli on!

przygotowań.^ tak, że pozostawili znaczną ilość 
Łreni i ararnicyi.

„Przegląd Wieczorny44 twierdzi, że władze 
wojskowo w W arszawie nie otrzymały jeszcze 
wiadomości o zajęciu Dynaburga.

Kijów częściowo zajęty przez bolszewików.
Londyn (PAT). MLnisierstr.o wojny donosi o 

operaeyoch w zachodniej Rosy i: Kozacy posu
wają się dalej naprzód ra. zachód od Koper. 
il&z_ " " i t»ai 1 t-tą dywlzyą bulszewicką i 
wzięli 12.000 ao niewoli i  zdobyli ZJ arm at, jako 

liczno karabiny m ły n o w e . W alka toczy 
file dalej na południowy wschód cli Woroneża, 
t -k sr~ao na wschód o j  Urła, *yjtŁe w rir^a  o- 
chetnleza stale pesuwają r ”ę nzprz*d. Na połu
dniowy wschód oa. Orła, cieprzyjecielska kciu- 
mna, składaJącu sf? z 10.C30 lu^zi, została osa
czona (między nim i pułki chińskie) { zniesiona. 
Reszta uciekła ku północy. Bolszewicy wzmo
cnieni dywizyą, wziętą z froału  polskiego, zaa
takow ali dnia 13 b. m. nagl& Kijów. Udało się 
ihr pr-sm ocą obsadzić miasto. Wzmocnione od
działy cchotnicze wyrzuciły później rieprz; ju- 
ciela z m iasta, z wyjątkiem przedmieść zacliod- 
n ‘cli i północno-zachodnich.

Petlura zapowiada walkę z boi- 
szewizmem i DeoikiuGm.

Kamieniec Pódolsld (W. B. K.). P i3m 0 „Uk.a- 
k ia  zamiesacza wywiad amerykańskiego dzien
nikarza z Petlurą. Petlura  poayćedział w ahn, 
że Idea rczwikłew’* problemów wscnodnlch przy 
pomocy obcych sil m ilitsrnych poniosła zupeł
no fiasko. P etlu ra  skarżył się, że koa lic ja  nie 
jest objektywr.lie informowana o Ukraśrie, któ
ra  zdecydowana jest przeprowadzić walkę z bol- 
saewiizmem i c a m rs^ c in n ą  rcakcyą.

Kamienice Podolski (W. B. IC.). Ukraińska a- 
geneya telegraficzna podaje następujący roz
kaz dowództwa danikiinowskiego w sprawie o- 
ferzywy na tsrytoryum  ukraióskicm : „Na mo
cy instrukcją główno dowodzącego rozkazuję 
przy spotkaniu z oddziałami PetJury zapropo
nować im  dobrowolne złożenie broni, lub opu
szczenie terytoryum, zajętego przez sraiię ocho
tniczą. W razie niespełnienia t jc h  żądań nale
ży oddzTały Peilury traktować jako wrogów. O 
wszelkich spotkaniach i wyrdku pertraktacyi

legi aktów w „J{ościus*C3‘4. W obrazie modlitwy 
kosynierów prżed wiejskim kośció>kiem fw nt 
sceny pozbawiono zupełnie światła, na tlo rzu
cając niewytłumaczony refleks fijo kowy. Zatar
to tem kompletnie barwę i ton obrazu. Dlacze
go sytuacyi nie zainscenizowano wodtug tyle po- 
puLunego, a doskonałego w architektonice m a
larskiej cbrazu „Rapperswilskiegoj4 Stachipwi- 
cza?

Rolę tytpłcw ą giął Ziembiński. Młody artysta 
(jakkolwiek byliśmy...świadkami dobrjch chęci 
i szczerj^h usiłowań) do roli lej zupełnie nie 
nadaje się. Nie została wykorzystana dostoj
ność pozy, szlachetność gestu, wiele przeszka
dza! słaby organ głosowy, zawiodła rharakte- 
rjzacya. Jakże rnktym był ten KjPM'u?^?ó w 
scenie przysięgi cbok postaci Wodzickiego, za
akcentowanej silnie przez Sccnowskiego.

Z sił nowych naszego personalu, w rolach 
drugoplanowych: Dobrzański, jako konfederat 
N icefor i Ordyńska w r:>li podstarzałej panny 
F ikm eny u tra tili we właściwy ton postaci, u j
mując go w sposób nnpi*awdę artystyczny, ba
cząc na styl i życie typu. Ja n  Pletrzyckl.

Wspófczosna Szekspirów ;„recenzyafl 
z „Makbeta".

Z ckazyi dzisiejszego wznowienia na scenie 
krakov.sk'ej ..Makbc'a“ Sieksplra. warto przy- 
p-nmieć najstr.rsrą .-rcccrzyę", dolccrrcą wy
staw ienia w Anglii tej tragedyi. Daje nam ona 
wyobrażenie, jak  współcześni Szeksplrcwi zda

należj natychm iast donieść. Podp. Schilling, 
kom. II. korp.4*

Odessa (W. B. K.). W E ‘ ■' ■ nosławskiem 
zjawiły się znowu bandy a ta r  -  rclme, roz
rzucają ; odezwy powstańcze pl ; -  Denikino- 
wi. Donikin wysłał tem  oddziały *:orne.

Rumuni na Chersonie.
Żmezynka. (W. B. R.) Źródła ukraińskie io- 

noszą, że wojska rum uńskie w (dalszym ciągu 
zajmują wsie na terytorym n chersońskiem, m a
szerując od strony Bcsarabii.

Praiff oiiemaoi i;tyi i t i i i j  ej Psi.
1Vfc ssaw a (PAT). Marszałek Trąmpczyński 

r -E  następującą depeszę: Mieszkańcy po- 
w i^iu yhrodenki, na wiecu, odbjdym dnia 19 
u. m. L . : różnicy stanu i wyznania, uchwalili 
pienić o podanie do wiadomości Rady nsjwyż- 
s: A w Paryżu r-astępujących rezolucyi:

p rotest njeniy uroczyście przeciw w tselklm  
zakusom o jerw an ia  byłej Galicyl wschodniej od 
P C sn i f przeciw wszelkiej tymczasowo 'ci w za
rządzie l przyślęnamy, te  praw  polskich do tej 
ziemi, ugruntow anych na GCO-letnlej przynole* 
prości do Polski, bronić będziemy naw et z bro. 
n ią  w ręku. Zaklinamy najusilniej państw.a 
sprzymierzone o jak  najrychlejsza stanowcze 
uznania przynależności państwowej k ra ju  do 
Itapublfó! Polskiej.

Liga narodów jednoczy już 14 psńs<w.
Londyn. (PAT) Robert Cecil, omawiając ruz- 

( wój Ligi narodów, oświadczył, że u k la i  podpi- 
t sany został piizez 17 rozmaitych państw  oprócz 

dominiów brytyjskich. 13 państw  centralnych 
otrzymało zaproszenie do przyłączenia się do 
Ligi. Niedługo dopuszczone do niej z 's ta n ą  tak 
że państwa, pozostające dotychczas w wojnie 
z erten tą .

wali sobie sprawę z jego dzieła i co łch w niem 
najbardziej zajmowało. Simon Form an pisze w 
swym „dzienniku44:

„W „Makbecie-4, w teatrze Globus, r. 1610 dnia 
20 kwietnia, w sobetę, mieliśmy do widzenia: 
naprzód, jak Makbet i Banko, dwaj szkoccy 
szlachcice, przez las jadąc, trzy wróżki, czyli 
nimfy spotykają, które w itają Makbeta, woła
jąc doń trzy razy: Cześć Makbetowi, królowi 
Kodor, gdyż ty będziesz królem, ale z cieb!e nie 
wyjdą królowie! Natenczas Bar.ko rzecze: Co? 
Makbet wszystkiem, a ja  niczem? Tak — rzekły 
nimfy. Cześć ci. Banko, z ciebie wyjdzie pokole
nie królów, ale ty królem nie będziesz. I tak 
dalej jadąc, przybyli na dwór szkocki Dunkana, 
kłuła Szkotów, a działo się to za czasów Edw ar
da Wyznawcy. Dunkan obu przyjął yvdzięcznic 
i uczynił zaraz Makbeta księciem Norlhumber- 
landu i posłał go do domu na zamek jego, na
kazując mu tam  przygotować wszystko, bu miał 
następnego dnia, albo nory być u niego w go
ścinie — co się też stało.

„ A  Makbet umyślił s bie Dunkana zabić, bę
dąc do tego namówiony przez żonę i zamordo
wał tejże nocy króla, gościa swego, we wla='- 
snym zamku. A  nccy tej widzianych było wicie 
znaków cudownych, jaketeż dniem przc-dtem.

1 A  gdv Makbet króla zamordował, nie mógł r ą k  . 
swycii obmyć ze krwi, ani też z rąk żon-ęt która 
krwawe sztylety chowała. Stąd oboje zdziwieni 
byli i przerażeni.

„Gdy sic m-i darstwo wydało, uszli dwaj sy-
I nowie Dunkana, jeden d j Anglii, drugi do \Va-
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Ul, ratu jąc  się ucieczkę. — a gdy uciekli, obwi
niono ich o zabicie ojca, czemu wcale wiiimi nie 
byli.

„Potem zaś Makbet królem był koronowany
i wkrótce zaraz z obawy, że Banko, dawny jego 
towarzysz, m a być ojcem królów, choć sam 
królem nie miał być, postanowił Banka wydać 
ha śmierć rozkazując goi zamordować n a  dro
dze, k tórą jechał. Wieczorem, gdy ze swą szlach
tę biesiadował, zaprosiwszy ich na ucztę, począł 
ftiówić o Banku, niby pragnąc jego przytomno
ści, I mówiąc to, wstał, aby pić za zdrowie jego, 

ukazał się duch Banka i siadł za nim  na 
®tolku jego. Zwróciwszy się, aby zajęć to m iej
sce, spostrzegł ducha Banka, który m u w oczy 
Patrzał tak, że z trwogi i wściekłości wpadł w 
'Wielki szał i wiele mu się wyrwało wyrazów’' 
0 mordach, które podejrzenie na niego rzuciły, 
kdy się o śmierci Banka dowiedziano.

„Uciekł, potem Makdulf do Anglii, do syna 
królewskiego, zebrali tam  wojsko, przybyli do 
Szkocyi i w Duston pobili Makbeta.

„I to gcdna uwragi, jak Makbetowa^ królowa, 
ttocą. we śnie wstaje, chodzi i mówi, zeznaje 
^szyę.tko, a lekarz spisuje jej słowa. 1

Pierwsze książkowe -wydanie „Makbeta** na
stąpiło w dwanaście lat po przytoczonej powy- 
s®i „recenzj i" Formana. Do r. 1623 grywano tra-

styni tego monarchy. Ustanowienie stolicy pań
stwa wr W arszawie oznaczano, że punkt ciężko
ści całej polityki państwowej polskiej m usiał 
się przenieść więcej w głąb państw a i nie 
mógł istnieć w mieście granicznerr. Po takim  
był Kraków pod owe ceasy, taliiem miastem 
granicznem pozostanie Kraków także i w przy
szłości nawet po przyłączeniu Śląska Cieszyń
skiego i Śląska Górnego do Polski. Kraków jako 
centrum  państwa jest niemożliwy z uwagi tak 
że na całą sieć kom unikacyjną, której ośrod
kiem m usi być jakieś miasto, leżące bardziej 
w środku państw a. Takiem m iastem  jest w ła
śnie W arszawa.

W arszaw a o uroczystościach krakowskich i o Krakowie.
(Opinie i nastroje stoiicy).

fKoreapotidcncya tełasna „ G o ń c a  liraltotcaJiiego*.)

W r-izaw a, 23 października.
(A) W arszawa juz od szeregu dni żywo in te re 

sowała się uroczystościami, które się m iały od
być w Krakowie. Interesow ała się tak żywo, że 
zazdroszczono Krakowowi zaszczytu jakim  m ia
ło być symboliczne zjednoczenie się rozmaitych 
wojsk polskich w jedną i jednolitą arm ię pol
ską w rnurach Krakowa. Równocześnie atoli 
rozumiano, że taki ak t powinien odbyć się w 
Krakowie, i tylko w Krakowie.

Pom ijając już świeżą tradycyę legionów, po
m ijając okoliczność, iż twórca legionów i twór
ca nowej arm ii polskiej, tej arm .i, k tóra po raz 
pierwszy po rozbiorach stała  się jaw ną i urzę
dową anmią polską państw a polskiego i całego 
zjednoczonego narodu polskiego, Józef Piłsud
ski, przygotował swoje dzieło właśnie w Krako
wie, pom ijając fakt, że to z Krakowa i w dniu 
6  sierpnia 1914 r. i w dniu 18 października tegoż 
roku wyruszyły formacye legionowe polskie 
przeciwko Rosji, — pomijając to wscystko,
W arszawa pam iętała, że Kraków m a n a  swoim 
rynku kam ień pamiątkowy r a  cześć tego pierw
szego Naczelnika, który n ie chciał się zgodzie 
na  postanowienia Sejmu Grodzieńskiego i nie 
chciał tak, jak podczas pierwszego rozbioru 
oddać pozostałych ziem polskich wrogom bez 
wystrzału. Kościuszko swoją przysięgą na ryn
ku w Krakowie uratow ał honor narodu i był 
właściwym twórcą i legionów i całej później
szej epopei żołnierskiej, był twórcą rewolucyi 
e 1830 r. i powstania z 1863 r.. on to zapłodnił 
Adama Mickiewicza i całą plejadę wielkich po
etów, właśnie tych, którzy nasam przóa duchem 
odrodzili naród polski, zanim  ten naród był go
towy do odrodzenia państwowego.

A więc zjednoczenie wojsk polskich w jedną 
wspólną arm ię, to symboliczne święto zjedno
czenia Ojczyzny i zupełnego jej cdrodzema nie- 
tylko mogło, leoz nawet m usiało się odbyć w 
m urach Krakowa.

I żywo od ran a  w dniu dzisiejszym, w dniu 
poniedziałkowym, kiedy j o  święcie — prócz 
„Gazety Poniedziałkowej** — dzienniki warszaw 
skie ukazują się dopiero koło południa, publi
czność w W arszawie szukała chciw ie, każdej 
wiadomości o tem, co to właściwie wczoraj 
działo się Krakowie.

Opinia publiczna w arszaw ska chętnie uzna
jąc historyczną rolę Krakowa w nowożytnem 
i odrodzonem państwie polskiem, patrzy prze
cież z ukosa na  tych entuzyastów Krakowa, 
którzy chcieliby z Krakowa zrobić stolicę pań
stw a polskiego. Pod tym względem Kraków nie 
może się łudzić. Olbrzymia większość Sejmu i 
olbrzymia większość opinii publicznej w Polsce 
nigdy nie przystałaby na zrealizowanie planów 
tych ludzi, którym  chodzi po głowach myśl, aby 
Z W arszawy zrobić zwyczajne miasto powiato
we, albo choćby naw et wojewódzkie, w Krako
wie zaś ustanowić na nowo stolicę Polski.

| Należy pamiętać, że przeniesienie stolicy z 
Krakowa do W arszawy przez Zygmunta III nie 
byl0  dziełem przypadku, ani kaprysem  osobi-

Natom iast w W arszawie chętnie wszyscy 
przyznają, że Kraków ma olbrzymią przyszłość 
handlcwo-przemysłowę, nie o wiele mniejszą, 
niż W arszawa. Sianie sie to za sprawą boga
tych pokładów węgla w Zagłębiu krakowskiem. 
Państwo .polsk o będzie ze wszystkich sił po
pierało ruch górniczy i ruch przemysłowy w, 
Krakowie i pod Krakowem i będzie się cieszy
ło z chwili, w której stary Gród Podwawelski 
cl-jdCMą do pierwszego pólmiliona mieszkańców.

0*o opinia całej W arszawy i politycznej i  
gospodarczej. Ina prędzej — reasum ujem y opi
nię v 'arszawską — Kraków weźmie się do pracy 
na polu gospodarczcm, tem  prędzej wyrośnie na 
wielki gród przemysłowo-handlowy. Ale nawet 
i tysiące kominów fabrycznych nie zdołają z a 
ćmić piękności architektonicznych, wspomnień 
historycznych starego Krakowa, ani jego roli 
kulturalnej w przeszłości i przyszłości. i

K a w a ler  z u d i —  k a w a ler  p an “.
C zy kawalerowie rrają być opodatkowani ?

KrakJw, 23 października, 
(m-m) W Anglii i w Irlandyi projektowane 

jest opodatkowanie kawalerów, aby ich w ten 
sposób ukarać za uparte trw anie w stanie bez- 
żennym. Znany litera t irlandzki, Protr Dunne, 
w piśmie „Dublin Herald** zamieścił z tego po
wodu następujący dowcipny dyaleg, który mo- 
żnaby nazwać „Pochwałą stanu kaw alerskie
go".

Mi. Henaesy: Przeczytałem w dziennikach
wiadomości, że m ają nas kawalerów opodatko
wać. Brawo! I dlaczcgóżby nie?... Wszakże ist
nieje podatek od psów...

M i. Bel9y: Tak jest. 5 dolarów na rok. Za psa 
opłaca się tylko dwa dolary. Oceniono nas je
dnak wyżej, niż charty i buldogi!... W krótce 
przechadzać się będziemy po ulicach z obrożą 
na  szyi i metalową m arką. Jeżeli który z nas 
nie uiści opłaty, to przyjedzie po niego wózek 
zakratowany, hycel zarzuci mu lasso na szyję 
i zabierze go ze sobą... Jeżeli do trzech dni nikt 
nie zareklamuje, to nieszczęsnego kaw alera u- 
topią, przerobią go na kiełbasy...

Mr. Henneay: Nie, nie, mój chłopcze!... My ka- 
waleroiwe tworzymy potężną pa-rtyę i jesteśmy 
piękni i odważni. I nio zapładm y podatku! Czyż 
wyobrażasz pan sobie, aby tacy juk my bohate
rowie, którzy przez caie życie odpierali zwycię
sko a tak i kobiet — pozwolili się zmusić do 
opłacenia taksy, jak od psów!...

Opodatkować kawalera, to znaczy opodatko
wać urodę życia. O ileż my się lepiej prezentu
jemy, niż ludzie żonaci!... Z nami — tak jak  z 
kobietami... Nieładna prędzej wstępuje w zwią
zki małżeńskie, niż piękna, która uważa, że mą 
zawsze dość czasu na  wybór... Tak samo, jak i 
mężczyźni... Ten, z k tó rjm  natura , modelując 
go, obeszła się z nim po macoszemu — żeni się 
młodo... Ileż to razy słyszy się o niejednym m ał
żonku, że wprawdzie brzydkim jest, jak grzech 
śmiertelny, ale zato duszę ma piękną... Cało 
szczęście! Bo gdyby nie miał duszy pięknej, to 
zostałby zlynchowany przez Towarzystwo upię
kszania kraju...

Natomiast my kawalerowie stanowimy ozdo

bę k raju  i świata. Proszę popatrzeć... Kto wyró
żnia się ujm ującą powierzchownością, s ta ran - 
w m  ubraniem, estetycznym wyglądem — jak  
nie kawalerowie?... Kto nosi świeżutkie kape
lusze, pięknie zaprasow’ane spodnie, gustowne 
kraw aty, błyszczące lakierki?... — N aturalnie, 
że kawaler... Porównajcie z nimi człowieka żo
natego w w ytartym  surducie, brudnym  kołnie
rzyku, — zaniedbanego, źle ogolonego!... Czło
wieka, który w wykrzywionych butach ukryw a 
cerowane skarpetki!.... Nigdy w życiu nie nosi
łem skarpetek cerowanych. Jeżeli zrobi się w 
skarpetkach dziura, to je rzucam... Żonaty nie 
może sobie na taki luksus pozwolić...

A tym naiwnym  kobietom zdaje się, że to jest 
wielkie szczęście posiadać kogoś, ktoby nam 
cerował skarpetki i przyszywał guziki!.., W rze
czywistości mężczj'zna czuje się nieszczęśliwym 
nie dlatego, że mu nikt skarpetek nie ceruje, 
ale że musi nosić cerowane!...

Opodatkowanie kawalerów byłoby czynem 
skandalicznym!... czynem niemoralnymi... — 
Niech »ię pan nie śmieje, m r Henncsy, — nią- 
moralnym!....

My jesteśm y największymi altruistam i!... Je
żeli n. p. ktoś dostanie piękną i młodą żonę — 
to my cieszymy się z całego serca! Powiada pan, 
że nie beziotęresowmie?... Być może, aleć odro
bina interesowności nće zawadzi nawet a ltru i
ście!.,. My kawalerowie jesteśm y dobrzy, łago
dni, cierpliwi. Iw nie mamy na kogo wylewać 
naszych złych humorów... W szystkie przodw- 
ności życia dźwigać musimy mężnie — n a  wła
snych barkach...

Niedawno pewna dama pytała się, czy nie 
\ :z u ję  się rieszczęśliwym w mcm osamotnieniu? 

Odrzekłem jej: „Ach, ta,k!“ A cna s.zepnęła: 
„Biedny chłopiec!" Chwryciłem kapelusz i u d e 
kiem, elbowiem kobieta najniebezpieczniejszą 
jest wdedy, kiedy się zaczyna litować nad męż
czyzną... Gdy tylko powie: „Ach, jak  mi pana 
żal", w oczach błyśnie łezka rozczulenia — po
rywem kapelusz i ulatniam  się, jeżeli zaś kape
lusza nie znajdę pod ręką — to um ykam  z  gołą 
głową...

Aby się zemścić na mężu, zabiła dziecko!
Paryż, 22 października, 

(m-m) Pism a francuskie donoszą o strasznej 
zbrodni, jaką popełniła w mieście Tarbes pew
na kobieta, nazwiskiem Labat. Nałogowa p ija
czka i złodziejka, miewała częste zatargi ze 
swoim mężem. Niedawno mąż, zniecierpliwio
ny i oburzony, ukarał ją za popełnioną świeżo 
kradzież dość dotkliwie.

Aby się zemścić na ihężu, zwyrodniała kobie
ta  rzucała dziecko do rzeki... Z wody wyłowiono 
już zimne zwłoki.

Nieludzka m atka, kiedy ją  aresztowano, o- 
świadczyła:

— On mnie bił, więc chciałam odebrać m u to- 
co mu było najdroższe!,-

Sady kapturowe w Czechach
Zamaskowany świadek.

Keclvyo z odpisów.

Praga, 22 października, 
(m-m) „Prager Tagblatt" donosi, że dnia 13 

października odbyła się w Pradze, przed sądem 
dywizyjnym, rozprawo? przeciwko 23-Ietniemu 
Fm iłowi Suczkowi z Cieszyna. Jako główny 
świadek, popierający oskarżenie, pojawił się 
cywilny konfident, wr zaciśniętej głęboko na 
twarz czapce, w płaszczu z podniesionym koł
nierzem;. tak, że mu zr.-ledwie oczy było widać 
Innych świadków, eprćez tor o

ac. |

□  □  □

nie przesłuchano.
Tego rodzaju proceder przypomina średnio

wieczne sądy kapturowe, kiedy to oskarżony 
starzał przed trybunałom  zamaskowanych sę
dziów. W państwach nowoczesnych jednako
woż nie było to w zwyczaju, aby świadkowie 
lub sędziowie zasiani®!; swe twarze. Dopiero 
czesko-slcwa oka republika ecofręia się w śred
niowieczne czasj', przywracając sądy kapturo
we...

i
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200 skrętów nzflka w  H o ry m  Jo rk u  wyładow anie.
Popularność pułkownika House. —  Gfówny wynalazca po^k • żądania 

robotników. —  Refarsndum strajkowe.
Londyn, 22 października. ? mo wypróbowanym przyjacielem Polaków, szla- 

VY Now.ym Yorku trw a jeszcze wciąż stra jk  i chętny jego charakter zjednał mu także jak 
robotników dokowych. P rasa  stw ierdza z obu- j widzimy miłość am erykańskich robotników, 
soęńisru, eż dzięki temu ugrz-ęzło w porcie 200 [ Słynny wynalazca Edison, interesuje się żywo 
okrętów s&wier&jęcych 500.000 ton różnych za- l strajk iem  i przemawiał do robotników poplera- 
pasów. Strajkujący zrobili jedynie wyjątek d la, iąc ich żądania.. Postanowiono oEtat°cznie aby 
pułkownika House, który właśnie wtedy nad- i referendum  rozstisygnęło czy i kiedy robotnicy 
płynął z Europy i przenieśli jego bagaże na ląd mają powrócić do pracy, 
dobrowolnie. Pułkownik House jest jak wiado- i

Ogólne uznanie zyskał w s p a n i a ł y  
dramat fantastyczny p. t.

„Siniejącą się śmierci*
wyświetlony obecrre

W KINIE „OPIEKA", Zielona 17.
Sa'a  centralnie ogrzewana. 3709

wystawia £>3.9$ o ita tn i wysławia

Kinoteatr,,Sztuka'*, Hotel Saski, ś * . Jana 0
najwięKSzą senaccy? chwilł 3718

(Własność wypożyczeni filmów „ORNAK*, we Lwowie, Elilowskiego 3).

Z powodu terminowego dostarczeni lilru  powyższego dla Lwowa, zmu ii^nijeL-esray — mimo, że w i 
leszcze nie mogło nabyć biletów — czarawo przerwać wyświetlanie tegoż, wkrótce jednak sensacyjny

wyświeilany będzie przez jeden tydzień.
iele osób 

ten film

Osobisto & statystyka. ,
(B) Sekretaryat głównego zarządu Irlandyi 

w Dublinie ogłasza teobliwą statystykę. Jest to; 
szczegółowy spis aktów teroru, jakich drpuścili 
się Sin-Feiiiiścimd dnia 1 m aja do £0 września 
1919 r. Spis ten przedstaw ia się jak  następuje:

razy
Strzelanie do ludzi 
Zamachów było 
Kradzieży broni 
Podpaleń
Dszkodzeń własności 
Strzelano do mieszkań 
Listów zawierających groźby wysłano 
P.ć*_.o rodnych zniewag wyrządzono 
Po »elr. i on o morderstw 
lló ry ch  ofiarą padło w 14 wypadkach żołnierze 
i t .< . v ci. Ogółem było aktów teroru  1238. I 

Czytając fą cieKacą statystykę, nie wiadoma 
co więcej podziwiać, czy systematyczność rządu 
angielskiego, czy wytrwałość Sin Feinistów W. 
raz obranej metodzie v,cj wania.

54
72

J j
2 bi

•;o
141
185
16

■ - o -----

Chwila bieiaca.
Kalendarz?*.

Sw. Seweryna 
Wschód słońca 7*19 
Zachód rłońca 5 38 
Długość arna 10‘54 
TEATR IM. JUL. S L O W A u s js* ^

v
Czwartek: „Makbet" Szekspira.
Piątek: „Polityku" W. Perzyńskiego.
Sobota. „Makbet" Szekspira.
Niedziela popol : ..'V małym domku*11 T. Rittaera. 

Wieczór: .Makbet" Szekspira.
TEATR POWSZECHNI*

Czwartek: „Chrześniak wojenny".
Piątek: „Orfeusz w Piekle \  ,

OPERETKA W NOWOŚCIACH,
Czwartek: „Cnotliwa Zuzanna" J. Cnberta 
Piątek; „Cnotliwa Zuzanna" j . Gilberta.
Sobota. „Cnotliwa Zuzanna" J. Gilberta.
KURSA LITERACKIE \  (ulica &w. Anny L. 2%
Czwartek: Wilhelm Feldman: „Teatr współczesny". 
Piątek: dr Józef Flach: „Autor, a życie i człowiek".
WYKŁADY W BOMU ARIYST. (pi. Sw. Ducha).
Czwartek: Wykładu niema. m
Piątek: prof. Zdzisław Jaenimecki: „Twórczość Ry

szarda Straussa". Część II. ( z ilustr. muz.) 
KObLE&iUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH 

(Eynek główny A—B. L. 33).
Czwartek: Dr Henr. Fromowiezówna: „Kurs bisio

ry i sztuki" (z demonstracyami).
Turski z ncw-ua programem na prowóacyL

Czwartek 23 bm.: Stryj.
Sobota 25 bm.: Przemyśl.
Niedziele 20 bm.: Sambor.
Wtorek 28 bm.: Przeworsk.

— o—>

Naczelnik pańśtwawPoznaniu
„DZIENNIK POZNAŃSKI" NAWOŁUJE DO 

SERDECZNEGO PRZYJĘCIA.
Za kilka dni Naczelnik Państw a zawita do 

Poznania. Będziie to pierwsza wizyta ofieyalna. 
Z powodu tej pierwszej bytności Naczelnika vy 
grodzie Przemysława pisze „Dziennik Poznań- 
siki":

„Po raz pierwszy stolica W ielkopolski wiita 
głowę państw a polskiego w swoich m urach. Na
czelnikowi Rzeczypospolitej, widomemu symbo
lowi wskrzeszonego państwa polskiego należy 
się powitanie serdeczne i  wzniosłe, godne tych 
wielkich tradyeyi Rzeczypospolitej, witające} 
monarchów sweiefc, godne kultury politycznej 
narodu naszego, od.pcwicdnie do przyjęć prezy 
dentów dduaokracyi zachodnich.

Przybywa naczelnik w charakterze urzędo
wym, dlatego też z całą osten tacją  należy zgo
tować m u powitanie.

Niemcy, patrzeć będą na nas i ze złośliwą ; 
uciechą wszelki rczdźwięk pochwycą i na cały 
św iat razniesą.

Pam iętajm y o tern.
Przyjm ując naczelnika, Poznań przyjmuje w 

swoje mury wcielony symbol Rzeczypospolite), 
zjednoczonej i niepodległej Polski."

Gruźlica kości i płuc jest Hippainal
Epckoi^e odkryć!© w
Trakór*, 23 października..

(?) Jaik „Matiif - paryski donosi, p. Edm und 
Perrieer przedstawił paryskiej Akademii nauk 
reląjpyę doktora Iacom be‘a w sprawie nowego 
sposobu leczenia, gruźlicy przez zasirzykiwanie 
surowicy pomysłu p. Copede‘a.

Autor referatu zastosował podskórne w strzy 
knięcie tej surowicy r t  ir/cch  wypadkach Qru- 
iUcy kp*ci 1 w  165 wypadkach gruźlicy płucnej.

Rezultaty jakio otrzymał, zd i, t  się być Jaknaj- 
pom yślriejsze.

dslsdzinie SeKarskic,;,
W twtech wypadkach g ra iilrn  kości Jest n<*

tlrcźzs t*.0 'decz.er.ia, w 2d v ;y p c iS c h  gruźlicy 
p iuer-J nastąpiło uleczeni- soipołie, w 42 zaś 
ncrląpiło

Jeżeli dalse® doświadczcriii potwierdzą wyni
ki przedstawionych w Paryżu badań i jeżeli 
gruźlica płuc i kości stanie się istotnie chorobą' 
uleczalną., oznaczać to będzie powalenie jedne
go z najbardziej groźnych i najwięcej ofiar po
ciągających za soną wrogów ludzkości.

□ na
U sfłow ane m o rd e rs tw o .

Pasierb ze zemsty rant ciążko siekierą swego ojczyma.
Kraków, 23 października.

(T) Przy ulicy Dominikańskiej 1. 21 mieszkał 
od dłuższego czasu handlarz uliczny j właści
ciel budlu z wodą sodową, Bartłomiej Cel, lat 
56, który ożenił się z wdową, m ającą kilkoro 
dzieci, a  mięazy niem i syna Piotra, który o- 
dziedikzył po ojcu "miano Francuza.

LENIWY PASIERB.
Młody Pioir Francuz ( nic chciał słuchać oj

czyma, który często napominał go i wypędzał 
do pracy. Wylegiwał §ję znania długo w łóżku, 
a  gdy ojciec prawił mu kazanie o lenistwie i 
piacy, — zwykł był mawiać cynicznie:

— Niech ojciec pracuje, bo ojciec stary, a ja  
młody, muszę jes-zcze używać życial

X używał życia, <n> wlazło, tern bardziej, że w 
domu m iał „wyżynkę" i ,,.-pieruuek a Mary 
ojczym musiał sprzedawać wodę sodową. Czę
sto bardzo z tego powodu przychodziło między 
nimi cło ostrych kłótni. ■ Kilka razy niedobry 
psisierb odgrażał się wobec ludzi:

— Ja  tego starego kiedy „zakatrupię11.. Ma 
dużo pieniędzy, to po jego śmierci nede uży

wał...
Rzeczywiście staruszek uciułał podobno nal 

swej ,-odowej wodzie z „malinowym" lub „po
ziomkowym" znaczny mająieczek.

I tak  upłynęło trochę eros u, aż wreszcie one- 
gaaj rano, gdy stary  wstawał i zabierał się na 
m iasto do pracy, młody pasierb, który jeszcze 
wylegiwał się w łóżku, począł krzyczeć na oj
czyma: :!

— Ty stary, - -  nie „harnaś" się tak  po izbie, 
bo ja jeszcze chcę spać...

W łaśnie tej nocy wrócił poźno do domu z we
sołej: zabawy. Od słowa do słowa poczęli się 
kłócić, aż wreszcie Francuz, dobywszy z su r
duta rewolweru, chciał strzelić do ojczyma. Po
wstało szamotanie, — nadbiegli sąsiadzi i ode
brał* breń niecr.Pmu młodzie.r-ov i. a i ar, roz- 
v.\-,iv: kb-r-y, :»•« dając za wygrany., porwał le- 
żącą obok .siekierę, rzucił się znienacka na oj
czyma. i zadał mu k .lka ciężkich r?,u w"głowę i 
plecy. W sic/nie bardzo groźny m odwieź,'ono s i n  
rrgo Cela do s,.[,ita!a. fznrszocditkgo. Miody nłc- 
poń będzie odpowiadał za swój niecny uczynek 
przed ■ ■ : '“m kci ri>Vi'd. ,« fi

B an d y ta  H ocoń u d ekcis i;: fs

Z b r o d n i a r z ,  i< t6 r v  s z e r e g u  f iss  ^ r o i
i>odobro onend^i zbiegi z taięzieróicr

Kraków, 23 października.
;T, Areaztowany przed kilku miesiącami vy 

Warsziawie wraz ze swą rus-rzeczoną, znany a  
niebezpieczny bandvta, morderca i włamywacz, 
o którym krążę ! że posiada milionów)
m ajątek, pochodzą «?y z robi tych kas, a który dla 
śledztwa osadzony został w tutejszych więzie
niach sądu krajowego karnego. —■ jak się do-

wifidujeir,i . w&mp.l pedchso w tych dniąch oid* 
kaąó z  vz'ł«»3s»a i przebywa rzekemo na wci- 
'ifleści.

Nie wiemy, o ile wiadomość ta  jest prawdzi
wą, w każd” m  razie zanarpokojona opinia ptt- 
bJic.:na żąda wyjaśnienia calaj prawdy o ucie
czce niebezpiccznogo bandyty.

STorstycin* prowokacye* j & lŝ . if en'jen>v« koa,ic-y5* tz-v f*z- * Li®I* J * . . . .  1 Nurodow. ' ‘r/ym us o spoocynku niedzielnym
Oma eia.ąc h :iw - , spcczynki; wiedafcibłiiego w j mvaaż. bowiem organ syoni,styczny za złamani® 

odniesieniu do kupców żydowskich posunął się | riawionej klauzuli o mniejszościach, 
wcz-ora.) ..Nowy Dziennik" cli tog:, że zaz.ozU j Nie omawiając w  tej chwili m eritum  kwostyń i



Tlumsr 2C3.
t* 'i s-*rnivt*J jm jrJtnm* 8tr. 8.

z a z r r r r m r ,  ż? u-ż rrrv.*rłfzo W erwełicyp kon-
licyi jest r.: email iwa. T rek ts t rrćw i bewicm d 
u r z r . - o r ; c o 5 ? c i -  cćo a nic o u- 
wcluicniu cci spcczynlcu niedzielnego. Godne 
ubolewania- iż sycrJ-ci prowokują społeczeń
stwo cię.giciui arcóbami odwołania się do za
granicy. Frdwokacva ta opóźnia tempo popra
wy stosunków międzywyznaniowych, k tóra od 
pewnego czasu z zadowoleniem konstatujem y.

2 UliilTEnSTTETU. Pedpor. p. Stan. Weiss ro 
dem z Wrąnicza. kcmencirnt Dolicyi wojskowej w 
Pcdgórzii ctrzvirinl na Uniwersytecie JagiclI, sto
pień doktora praw.

Z TLUknU iIV-. J. SŁOWACKIEGO. Dzisiaj no raz 
pierwszy Szekspirowski .Makbet" nie aranv w na
szym teatrze cd roku 1913. W przedstawieniu tern, 
wprowadzono częściowo nowa inscenizacyę, zm:ć- 
rzejącą do skcnc ntrewania akcyi i ułatwienia 
zmian, tak częstych u Szekspira.

Scena .trzyma obramienia architektoniczne, do
stosowane do epoki akcyi, niezmienne erzez cały 
ciąg dramatu. Tio każdego obrazu, zaznaczone bę
dzie przez to najmniejszą ilością akcescryćw i de
koracji. Tytułową kreacje gra i tym razem pamię
tny w nici p. J. Sosnowski, Lady Makbet odtworzy 
p. Itóża Łuszczkieyyicz-Gallowa. krćla Dunkana p. 
M. jednowski. Makdufa p. J. Guttner i inni. W in
terpretacji czarownic zerwano z szablonową trady
cją powierzania ich mężczyznom. Grają je tym ra
zem p. Czarnecka, Modzelewska. Ordyńska. ..Mak
iet' powtórzony będzie w sobotę 25 bm. i niedzielę 
26 bm. Bilety na środę 22 bm. ciemno-zielone znają 
ważność na czwartek 23 bm. zaś czwartkowe jasno
zielone na sebete 23 bm.

OTWARCIE TEATRU „BAGATELA" nastąpi w so
botę dnia 25 bm. Na inauguracyjnem przedstawieniu 
które rozpocznie się o godz. 7 i pół wiecz. odegraną 
zostanie poraź pierwszy w Krakowie ciekawa ka- 
medya Gnbryeli Zapolskiej pt.: ..Kobieta bez skazy". 
Sztuka ta zakazana rv Gaiicyi przez cenzurę graną 
była z niezwykłym sukcesem w Warszawie, zooby. 
wając gorące uznanie prasy i publiczności dla swych 
niezwykłych walorów artystycznych. Role tytplcwą 
w „Kcbiecie bez skazy" odegra na scenie „Bagateli" 
p. Iza Kozłowska, inne role główne spoczną w rę
kach wytrawnych d. Heleny Łąckiej i Brzeskiego. 
Rolę Kaswina dublować będzie z chorym chwilowo 
Kaz. Czyńskim p. bystrzyuski. W najdrobniejszych 
zas epizodach, w które obfituje każda sztuka Zapol
skiej odtwarzające tak przepysznie wszystkie prze
jawy życia, wystąpią wybitne siły „Bagateli" a więc 
pp. Czajkowska. Łęczyńska i Zawiej3ka, Dante Ba
ranowski, Derski, Czapeiski. Dębcwicz i Orzechow
ski Rozy sery ę ciekawej ze wszech miar ketnedyi 
prowadzi p. Ludwik Czarnowski, główny reżyser te
atru. Bilety na inauguracyjne przedstawienie po
cząwszy od soboty w południe nabywać będzie mo
żna w kasie za okazaniem zaproszenia.

KONCERT SŁAWNEJ ERIKI AtUKiNI, który od
będzie się nieodwołalnie w niedzielę 2G bm. w sali 
„Sokola" wywołał u nas i tym razem tak żywe za
interesowanie, że większa część biletów ejst już r»z- 
sprzedaną — pozostałe są do nabycia u J. Rudnic
kiego. Linia A—-B.

PORANEK BEETEQVENA odbędzie się w nie
dzielę 2G bm. w sali Tow. Lekarskiego, ze współu
działem najwybitniejszych artystów miejscowych. 
Bilety wcześniej do nabycia u J. Rudnickiego. 
Linia A—B.

K oim iL  I  MAZURSKI w  Warszawie powierzył 
zastępstwo swoich interesów na całą Malopolskę
drowi bt. Stolarzewiczowi w Krakowie, lnformacyl 
udziela tenże ul. Karmelicka 48.

W OGNISKU NAUCZYCIELSKIM Rynek 29 II p.
odbędzie sie w sobotę dnia 25 bm. pierwsze zebranie 
Sekcyi odczytowej.

WAŻNE LLA INWALIDÓW woj. ziemi chrzanow
skiej. Dnia 2 listopada br. odbędzie się w Chrzano
wie w sali „Sokbla" zebranie inwalidów ziemi chrza 
nowskiej o godzinie 11 przed południem. Jako reje. 
rent przypędzę* z Krakowa delegat Związku inwali
dów wojennych Rzpltj Polskiej. x

ZGR OMAL ZENIE KATOL. SlUŹBY DOMOWEJ 
MĘSKIEJ odbędzie się w niedzielę 20 bm. w Domu 
robotniczym ul. św. Tomasza 37 o godz. 3 popoł. Na 
pciządku dziennym sprawa polepszenia bytu, zało
żenie konsumu i sprawy organizacyjne.

NiiJLiii SZĄ LEKTURĘ na długie wieczory jesień, 
ae stanowi dwutygodnik popularny „Życie i Po
wieść". Drugi numer tego pisma zawiera oprócz 4 
niezwykle zajmujących powieści (Sobowtór Alicyi, 
Stevcnsona. W dziewiczych krajach Aryki. Widmo 
przeszłości Conan Doyla. lir  Monte Christa Dumasa) 
;aly szereg interesujących artykułów, między nimi 
,Tajemnice życia pozagrobowego".

DNIA 20 BM. w niedzielę o godzinie 5 popołudni^ 
ydbędzie się poświęcenie ląkalu związku podgórskie
go Kola Polaków w Podgorzu przy ul. Józefińskiej, 
w domu 00. Bonifratrów. Aktu poświęcenia dokona 
ks. dr Józef Niemczyński, proboszcz tutejszej parafii,
O czem się wydział, członków i P. T. Szan. Publicz
ność zawiadamia.

ZE SPORTU. W sobotę, dnia 25 bm o godz. 3 i pół 
pepoł. odbędą się na boisku „Cracovii" zawody w 
piłkę nożną między Z. S. Załogi Korpusu Kadetów 
„Łobzów" a „Jutrzenką".

(T) AMATOR DOBRYCH RZECZY, Jest dużo do
brych rzeczy na święcie, na które jest również dużo 
amatorów. Oto Jan Stach robotnik i. 20 przechodząc 
Peronem tutejszego dworca kolejowego zauważył 
dużą paczkę, której zawartość wydala mu się wiel
ce pikantną i uroczą. Postanowił zatem wziąć ją ze 
sobą dla zbadanie jej wnętrza, tem bardziej, że po
czuł miły zapach sardynek na oliwie, któremi wo
niała paczka. Na niszczęście spotkał po drodzec ru
chomą straż kolejową, która zrozumiała się na je- 
g.. „czuciu" i zamknęła go pod Telegrafem. Paczkę 
Karicśc' 2000 i\ oddano łaknącemu właścicielowi.

(lh POKRAJANY PRZEZ BANDYTĘ. Wczoraj 
'yicczcrcm o godz. (i.40 wezwano na ulice Bożego 
Uiala, gdzie Sciiaina Prucvcr został napadnięty 
Przez bandy tę nieznanego nazwiska i ciężko zrnio-

O i t a m i  g s r o s r a m  p o e a ftó  n y

ł Z Y  l u c y p e r a
włoski dramat; sens-- 'fjny w  4 aktach i

ZBŁĄKANA OWIECZKA
komedya w 4 pkfncti z  FA B IE N N E  F A B R E G c *y roli tytułowej —  ponadto: 

Uroczysty wjazd Naczelnika Państwa do Krakowa.
P o ^-^te k  pierwszego przedstawienia o 4.30.

ny. Po opatrzeniu pozostawiono rannego opiece do-
mowei. '

(T) PRZEJECHANY PRZE2 VÓZ. Wczoraj o g. 
10.25 rano Leon Kapusta robotnik, został przeiecha. 
ny przez wóz. którego koła zmiażdżyły mu lawą rę
kę i zgniotły lewy bok. W stanie grożęynUodwiozło 
go Pcgctowic d szpitala powszechnego.

(T) BRAK OPALU W SZKOŁACH. W niektórych 
krakowskich szkołach ludowych i średnich, siedzieć 
muszą uczniowie i profesorowie w niecpa!anvch 
klasach. Dcprawrly dziwić się należy, że Rada szkol
na, która w innych sprawach okazue tvle energii, 
niej zarządzi lub nie postara się u władz krajowych 
o należyty przydział węela. narażając na szwank 
zdrowie dzieci i profesorów.

(T) CIĘŻKI ZŁODZIEJ LA WESELU. Wojciech 
Ciężki dostał się onogdai na wesele do Ilolału Bri
stol gdzie skradł pewnemu Hallerczykowi pertfed 
z 1200 kor. Gdy Ciężkiego złapano — edebrano mu 
ciężki portfel, który jednak sial s:e w kieszeni zło
dzieja już lżejszym — gdyż pozestało w nim zale
dwie 550 K. Ciężkiego za ten ciężki dowcip, ciężko 
pobito i oddano w ciężkie ręce polcy:.

(1) KRADZIEŻE NA DWORCU. Oaegdai aresztp. 
wano na dworcu za kradzieże Berta Schnabla I. 2), 
ktćiy Mateuszowi Kopciowi zabrał walizkę z rzecza
mi i próbował umknąć.

Aresztowano R. Landaua i Józefa Września za 
kradzieże rzeczy ł pieniędzy przejezdnym.

(T) KRADZIONY SZPAGAT. Wczoraj poltcya na 
dworcu skonfiskowała niejakiemu Piotrowi Kajda- 
sowi szesnastoletniemu ulicznikowi, 103 kłębków 
zpagaiu. które tenże sprzedawał przechodniom, a 
które pochcdzą z kradzieży'.

(T) NIETAKT CZY POMYŁKA? Donoszą nam z 
miasta, że onegdaj dą restauracji kolejowej na 
dworcu przyszedł pewien Hallerczyk thcac kupić 
bulek. Stojący za ladą kelner oświadczył mu barnzo 
gburowato, że bulek do sprzedania piema. ab  ma 
„kanapki" z wędliną (naturalnie d o  słonych cenach) 
Gdy przy dalszei rozmowie kelner Hallerczyka cbra- 
ził słownie, przeło ten zwrócił się po intcrwcncyę do 
urzędującej na dwcrcu ekspozytury pclicyi — gdzie 
urzędujący .urzędnik poiecil plutonowemu policyi 
udać się na miejsce i sprawę zbadać. Gdv ro zba
daniu sprawy wrócili obaj z Hallerczykiem na in
spekcję, urzędnik ów wsiadł na nich w bardzo 
debitny sposób, jak śmieli obrażać restauratora. 
Widoczna nickonsekwencya i nietakt urzędnika 
były może tylko nieporozumieniem?!

96% LUDNCśCI UKRAIŃSKIEJ CHORUJE WE. 
NERYCZNJĘ. Rząd ukraiński zwrócił/ się do szwaj
carskiego czerwonego krzyża z prośbą O dr.sia:cze- 
Me nuosaIvąrsanc woboc groźnego stanu zdrowo, 
tnego na Ukrainie. Według słów owego msmcryału 
nadesłanego czerwonemu krzyżowi 96—36 procent 
ludności ukraińskiej choinie wenerycznie, a choro
bom tym się nicprzeciwdziała z powodu braku środ
ków leczniczych.

„WOJSKOWE MIĘSO NA PASEK". Odnośnie do 
notatki pod tyra tytułem w naszem piśmie otrzyma
liśmy następujące wyjaśnienie;

Wskutek życzenia Prokuratora przy wojskowym 
sądzie O. Gon. w Krakowie z dnia 13 października 
1919 — proszę o zamieszczenie w najbliższym nu
merze „Gońca Krakowskiego" po myśli § 19 ustawy 
prasowej następującego sprostowania:

„Dnia 4 czerwca br. cgloszcno w Nr. 143 w „Gcń- 
cu Krakowskim" artykuł pt. ..Wciskowe m.ęso na 
pasek" uwłaczający czci prowadzącego menaż cfi- 
cerów tut. Szpitala okr. ppor. Józefa Bryniarskicgo. 
Na skutek powyższej notatki wdrożono przeciwko 
ppor. Józefowi Bryniarskiemu śledztwo sądowe no 
myśli § 143 w. p. k. na wolnej stopie o zbrodnię o- 
szustwa. Śledztwo powyższe zostało po myśli 233 L 
w. p. k. dla braku isfety czynu karygodnego zanie- 
chanem, przyczcm na Podstawie przeprowadzonych 
badań stwierdzono, iż nieprawdą jest. jakoby-ppor. 
Józef Rryn'orski sprzedał mięso rzeżnikowi Juliu
szowi Rcdlichow:. względnie pobrał cd ostatniego 
ccne kupna po 17 K 50 h za kg. natomiast prawda 
jest. że uczynił to rachunkowy podoficer kuchni ofi
cerskiej, który otrzymał cd ppor. Bryniarskicgo 
sprzedaży m ię s a  komukolwiek po  cenie wlasnei. wy
noszącej wówczas 17 K 50 h. za 1 kg. gdvż rnlcsa 
nagromadzone w większej iicści mogło ulodz ze
psuciu. wobec czego zarzut paskarstwa jest nicusa- 
sadnicnym.

Nieprawdą iest. iakoby pper. Bryniarski urządzał 
się sprytnie w kuchni, oświadczał, że miesi brak. 
mięso za  ̂ któro nabywał dla wolska za wojskowe 
pieniądze, sprzedawał pr.skarzcwi dla dalszej ma- 
r.iprlacyi. a oficerem lakhncym smacznego mięsa 
wypłacał .relutum" bv sami zaopatrzyli sio w sma
czno kąski" — natomiast prawdą jest. że cpcr, I3rv- 
ińarski dzir.łnl w pcrrznmirniu. za zgcdn i t P'!:co- 
nia grona cficcrów kuchni rfcozdUc’ za uwiadr- 
•r.iciriem komisji gospodarczej Szpitala Okręgo
wego." ]

««L.i ■ ” " *

JAN MISO. ;
(Z pośmiertnej Spuścizny)

Jesier^ru

Jak, nić m arzenia snują, się pajęcze, 
poia leciuchną cprzędzając bielą 
a  słońcom, rankiem  haLuje je w tęcze, 
gdy ras perełki na m ch się rozścielą*, *

Liścio się złccą tysiącem odcieni 
i szemrzą, cicho rezygnacji pieśnią, 
bo zanim wiosny świt się zarum ieni, ’ 
otme już dawno swoje życie prześnią^.

Słońce łagedne rozrzuca promienie, 
jakby ciszyło się skarżące liście;
(tak ciszy dziewczę m iłcści wspomnienia^ 
kiedy uwierzy w ponowne jej przyjście)

iKsiężyc z w icc-cra wytacza się duży; ; 
staje nad lasem i d u n u  i patrzy 
i  to się w gęste chm ur kłęby zanurzy, 
to znów się nagle z nich wydrze — lecz bladszy,

A gdy silniejszy w iatr lasem zawickrzy. 
suchym szelestem rozłączą się drzewa 
las mgłą, krótkę żegnoir.ia pieśń śpiewa 
i wnet zastyga smętniejszy i cichszy.

JH1GA II TH  I i  TtA K O  II S K 1 K .

Ntemasz i i  dziś jak „dziadem b y ć ".
Przed „Salonem sztuki" Poleńskiego w godzi

nach stale cznaczonjclt ..urzęduje" siwowłosy, 
purpuronesy chytrooki „dz.Ia.tl“. Jest to w swo
im zawodzie mistrz, to też na małe zarobki n a 
rzekać nic może, o czem zaświadczyć najlepiej 
są w stanie kelnerzy z pobliskiej kaw iarni, któ
rym  ,,dziaduś“ stale wymierna banknoty na  
„drobne"... A z tych „drobnj-ch" uzbiera się nie
raz „gruba" sumka.

Pcdobno w najbliższym czasie „dziad Połeń- 
skiego" m a ogłosić taksę minimalną, — poniżej 
której datków przyjmować nie będzie.

I słusznie — niech sobie g b d u ją  tam te „dzia
dy" z inteligencjo, , dziad z dziadów" nis m a po
trzeby zadawalać się byle czem!.. .

— Litościwe państwo ocM iarujcie co bładne
mu na tę ciężkie czasy...

Jakaś pani zbliża się i wciska „dziadkowi** 
w rękę monetę:

— Macie, dziadku... Pomódlcie się za duszę 
Antoniego.

— Za duszę Antoniego... Wieczne odpoczywa
nie racz mu, Panic i światłość w iekuista niech... 
. Dziew czątka, dziewczątka!... dziewczątka z 
Varietc!... — mcnctonnc mruczenie przechodzi 
nagle w s wy wolną melodyę z „Księżniczki czar
dasza" z chwilą, kiedy ofiarodawczyni oddaliła 
się już na odpowiednią odległość...

„Dziadek" tbejrzawszy pieniądze, które do
stał, spluwa ze znłśc ą i pogardą:

— Pięćdziesiąt halerzy m agistrackich?!.„ To- 
ci psiakrew  porządki!... Dawniej dawał kużdy 
koronę, a teraz człowieka oszukuję!... Pięćdzie
siąt halerzy!... Żeby ich choroba!,.. Zaśttojkcwać 
przyjdzie czy co?! Litościwe paiistwo „ochfia- 
rujciei* co...

Po kilkudziesięciu m inutach owc-cnej „pra
cy" „dziadek" uczuwa zmęczenie L su-chcsć w  
gardle...

Wydobywa z zo.tłuszczonego kapelusza garść 
banltnrćów. przelicza mrucząc: „psiakrew, ma- 
'o!... Żeby pokręciło takie czasy." A potem wo
la głośna:

— A par ‘odare tam Polańskiemu, jakby kto 
l'.t-/.ys®:dl da mnie, to n ceh naczeka, bo ja  tylko 
skoczyłem na chv,.ilę na. „blachę" do „Teatral
nej". Mir*

.i
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n a d s s ł a is e .
Nadeszły

G i m K I  D I A  D Z I E C I
Opaski brzuszne flanelowe i zwykłe 3711

DROBNER • K U M O  W
Adwokat

D r. JO Z E F  S A R A P A T Ą
otworzył kancelaryę w Warszawie, Moko- 

1 towska 1. 54/8. 3705

STRÓ J"99
KRAKÓW , 5 Z C Z C 7 E P A N 5 K A  7, 1. p.

zakład obejmuje:
1) Uczelnię Kroju (korsa rozj^cr/nają się 1-go

l is to p a d a ) .
2) Pracownię szkolną szycia (angielsk. i frane.).
3) Pracownię form i modeli (zamówienia od 11-12). 
Pierwszorzędne, siły nauczycielskie 1 fachowe. — 
Wielki wybór żurnali. — laformacyo codziennie

od 10—11). 3697

PoszukulesWiSkrawców
.obznrimionych. z prasowaniem nrandurów wojskowych. 
Zgłosić się należy za św iadectw am i w Powszechnem 
Towarzystwie Konlekcyjnem w Krakowie przy ulicy sw 
Marka 35, między godz. 10—11 przedpołudniem. 3657

Przygotowania ao przyjęcia 
Piłsudskiego w Poznaniu.
Poznań (PaT). Delegaci licznych organizacyi 

nara-dzali się wczoraj 11,ad programem przyjęcia 
Naczelnika Państw a w Poznaniu. Wojskowość 
reprezentował ną  zebraniu kom endant miasta, 
kapitan  Piekucki. Jako przedstawiciel władzy 
cywilnej, wziął uaział w zebraniu dr. Moszczyń
ski. Wedle ustalonego program u dnia 25 b. m. 
stanie pociąg z Naczelnikiem Państw a przed 
pawilonem  oficerskim n a  poznańskim  dworcu 
Selejowym. Tu powitają, Naczelnika Państw a 
przed stawi ciele władz i wojskowości, oraz ho
norowa kom pania z orkiestrą. Po drodze do 
ze-mku przcjedzie Naczelnik przez kilka bram  
tryum falnych. Cale miasto będzie przybrane 
chorągwitimi, domy zaś udekorowane. W po
niedziałek po południu wyjedzio Naczelnik Pań  
Stwa do Gniezna, ską,d powróci tegoż dnia o 

■ godzinie 10 wieczór zaś wyjedzie z Poznania.

0 8-oodzinny dzień pracy w przemyśle 
i handlu.

Warszawa (PAT). Klub sejmowy Narodowe
go Zjednoczenia Ludowego zgodził się na jed- 
nem z ostatnich posiedzeń jednomyślnie na po
pieranie ustaw y o ośmiogodzinnym dniu pracy 
w pwemyślo t handlu, jako pierwszej ustawy, 
realizującej dłuższe życzenia klasy pracującej. 
W dyskusyi postanowił domagać się od rządu, 
ąby jak  najwcześniej wniósł ustawę z zakresu 
reform y roboczej, jr.k m ieszkań dla robotników, 
kas chorych, opieki nad m acierzyństu em, s ta r
cami i t. d.

Litwa wydala Polaków, ogłasza 
stan oblężenia i mobili zacyę.

Wiedeń. (S. Tel. wł.) Dzienniki donoszą z Ko- 1 bytem onegdaj zgicjmadzeniu wezwał! nacyona- 
wna, że nad całą Litwą ogłoszony został stan I liści Ptewsey rząd, aby wydalił wszystkich Po- 
cfclężrrla. Wojskowe władze litewskie ogłosiły I laków, właścicieli dćlr, mk=4i»' jącysh w okoli- 
mobiKzacyę roczników od 1893 do 1900. Na od- I cy Unii demarkacyjnej.

WS

Paryż (PAT). Dzienniki tutejsze podają nie
które szczegóły w sprawie spisku, mającego na 
celu osiągn ię te  r.eutralizacyi Alzacyi i Lota
ryngii. „Eclię> de Pa;’is“ pisze, że organizatora
mi spisku są dawni urzędnicy niemieccy, wy
daleni z tego kraju , którzy pragnęiiny wywołać 
zamieszki polityczne, aby Alzacyę i  Lotaryngię ■ 
oddać pod panowanie n.emieckie. SccyaJisty- 
czny poseł Lamgnet zamieścił w dziennikach «

protest przeciwko posądzeniu go o najeżenie do 
spisku.

Londyn (S, tel. wł.). W SztrassLurgu odkryto 
spisek, którego celem było proklam owanie neu- 
tftiliwcyi) Alzacyi i Lotaryngii. Trzech spisko* 
wmw uwięziono. Do afery tej wmiesz,a<nych jest 
k ilku  posłów alzacko-lotaryńskićh i pewien wy
bitny członek francuskiej organizacja socyali- 
st>rcznej.

n

Petersburg pizygo taruje się do oblężenia.
R ctterjam . (S. Tel. w ł) Angielskie m inister

stwo wojny kom unikuje: W edług ostatnich do
niesień, jakie otrzymało m inisterstw o wojny, 
wojska zdobyły ponownie Gatczynę
i Krasne Siclo. Wszystkie linie prowadzące do 
Peiersburga »ą obsadzone przez wojska Jude- 
nicza, ak że Petersburg jest odcięty od wnę
trza nesyi. Na twierdzy Kror.sztadzkiej, wbrew 
przeciwnym doniesieniom, powiewa od 17 bm. 
•biała chorągiew. W ojska csfrńskle postępują 
naprzód w dalszym e-iąpu aa PC:6w, który znaj
duje się pod ogniem arty leryi estońskiej. Załoga 
Petersburga przygotowuje się do oblężenia m»c- 
sta. Na gmachach domów ustawione są k a ra 
biny mascynoiwe, które jranura nad wejściami 
do m iasta. W ostatnich wa.lkac1V pod I-etersnur-

i .
W arszawa (PAT). Dziś o godzinie 12‘30 w po

łudnie poseł angielski Rumbold na uroczystej 
audyencyi w Belwederze wręczy Naczelnikowi 
Państw a swoje listy uwierzytelniające.

Konferencja p. Rataja z premierem.
W arszawa (telef.). Przedstaw iciel polskiego 

S tronn ictw a ludowego, pos. R ata j, odbył d łuż
szą konferecłcyę z p rem ierem  Paderew skim .

Czesi urządzają rogi atfjpolsnia.
Ćieszyi.-. • wij. y, i : C z e s i

uaaaęH całą polską służbę folwarczną z dóbr 
byłego arcyks. Fryderyk", zastępując ją  eseski-
i i i  leg a tris łem i. '.N^riożałoi y z polskie.' s trony
odpowie:'’.;:.'-?.: ■■•iękntrc, zą. urMoko-oń

Uśpienie dnia wejścia w życie 
traktatu pospjottego.

StriL-r o. K.). >V:?:’J i ,g doniesienia. „licho de 
• ; jy.::steiscy;ite r.s»* wyższa i.nd.j p&wiorzyó
v. i w r e . z ' r.e-allcyi is daia.
w który:u Irek tn t pokojowy m a wc-jpć w życic.

sfip"! piiiy u ln ie .

giem wojska Judenicza zniosły kilka ujwizyi 
bolszewickich, ściągniętych dla obrony Peters* 
burgą. _______________________

Gen. Bsrm ond nie uznaje nowych 
państw ościennych:

Warszawa, i,Teł.) Gen. Bermond. wysiał do 
gen. Denikżna kuryera z notą, w której oświad
cza, że nie może wypełnić rozkazu gen. JuJeni- 
cza w sprawie przejścia na fronl północno-za
chodni, albowiem nie mnie uznać nowo utwo
rzonych państw ościennych, jak  to uczynił gen. 
Judenicz i dlatego: nie opuści Kurlanayi. Inte
res zjednoczonej Rosyi nie pozwala na  oderwą-, 
nie krajów nadbałtyckich

W arszawa. (Tel.) Ze źródeł niem.eckich do
noszą: Gen. Bermond przesłał do rządu polskie
go telegram  iskrowy, w którym  oświadcza, że 
względem Pcleki nie żywi w sojich zamiarów, 
m a nadzieję, że w najbliższym ?zasic wspólnie 
zT ciekam i podejmie akcyę zbrojną przeciw bol
szewikom i  pTŁsi o wypuszczenie wszystkich 
jeńców Rr syan, zatrzym anych przez PołaKćw, 
aby w ten sposób umożliwić im wstąpienie do 
jego arm ii.

Mirya szwajcarska w Polsce.
W arszawa. (PAT) Do W arszawy przybyła dy

plomatyczna misya szwajcarska, która zatrzy
ma się w stolicy państw a polskiego pizez k ilka 
tygodni. Zadaniem misyi jest zbadanie w arun
ków, na  których mogłyby bycnone.rte stosunki 
dyplomatyczne i handlowe między Szwajcaryą 
a  Polską.

Pogłoski o cząściowej rekonstrukcyi 
gabinetu nió mają podstawy.

W arszawa. (Tel.) Od osoby, posiadającej kon
tak t z kierującym i czynnikami państwowymi, 
otrzymałem następująco ijjfi.nna.cve: Sytnacya 
jest jak  dotąd niewyjaśniona. Sf >ry rządowe 
oczekują wymkn rokowań stronnictw  o utwo
rzenie większości sejm owej. Decyzya tym kie
runku będzie m iaro d a jn a  dla utw orzenia ga
binetu. Wszelkie pogłoski o częściowej rekon- 
strukcyi gabinetu nie mają. żadnej podstawy.

W arszawa. (Tel.) Z powodu aresztowania pre
zesa związku zawodowego robotników przemy
słu mącznegei, W ładysława U imana, zastrajbo- 
wała w śród? część piekarń warszawskich.
Strajkujący robotnicy domagali się natychm ia
stowego U w olnienia aresztowianegju

SskcdSiwa polityka państwowej 
centrali dewiz.

W arszawa (telef.). N iektóre sfery poselskie 
om aw iają  trudności, s ta w a n o  przez państw o
w ą ce-.-.lralę dewiz insty tucyom  rządow ym . — 
Szczególnie z\vi*acr<ją <iv,-jfeę na  fakt, że zarząd 
cyw ilny ziem vcschod:ucht którego po-łpyka a- 
PiOwi7.acyvią jiosrada w ielkie znaczenie w wal-:-

likiaińty piMia 8 I h  pfzedw 
m  Kijowa przez.. Mm\

W a«ztswa. (Ter.) Jaik w kuloarach sejmowy m 
opowiadają, delegacja  ukraińska, bawćąca w 
W arszawie zwróciła się do m inistra spraw  za- 
granicznych z pTotestem przeciw zajęciu Kijowa 
przez Denikina i  p rosiły  aby Polska, jako do
kładnie o ta ia Jo rM a a  z  vszystkiouu zagadnie
niam i na wschodzie, podjęła się zad <n£a przed- 
itaw ienia tego isrotesta u  rządów koalicyl. ML 
nisteryum  uchyliło się od tej roli.

ce plebiscytowej o kresy wschodnie, pozba wioi^y 
jest możności otrzymainia w aluty zagranicznej, 
ceiem zakupna niezbędnych artykułów  dla lu- 
ónokści kresów. W sprawie tej oczekiwana Jett 
interpelacya w Sejmie, k tóra zwiópi uwagę na 
krótkoterminowość i szkodl liwość polityki, pro- 
wadzonej przez Twństwoww centralę dewiz.

Bessie krakowscy ca Jasnej Górze!
Warszavra> (te-lef.). W drodze powrotnej z Kra

kowa do Poznama arcybiskup prym as Dalbo*, 
generał Dowbói-Maśndoki-, biskup połowy Gall

prezydent m iasta Poznania zatrzym ali się w 
Częstochowie, Prym as Dalbor odpraw ił mszę 
przed cudownym obrazem w klasztorze często
chowskim. Goście wpisali się do księgi pam ią
tkow ej____________________

Święto kolejarzy polskich.
Lwów (Tel.) Kolejarze lwowscy utworzyli tym 

czasowy komitet, który m a się zająć urządze
niem święta kolejowego na dzień 9 listopada 
jako początku opadania kajdan najeźdźców z 
naszego organizmu państwowego. W program 
wchodzi: nabożeństwo, pochód, przedstawienie 
w teatrze, a nadto wydanie księgi pamiątkowej.

0 zapomogi dla kolejarzy.
Lwct (Tel.) W sprawie udzielenia jednora

zowych za.pomóg dla kolejarzy wyjechał wczo
raj do W arszawy szef prezydyum dyrekcyi ko- 
lei starszy radca Fijałkowski. __________
Obfawa na drobnych paskarzy we 

Lwowie.
Lwów. 'P A T  W czoraj u rządziła  polieya wiel

ką  obławę w mieście na drobnych pa skarży. Na 
placu Solskich aresztownr-r> «Mło 80 osób. (Kie
dyż pójdzie w ad Ltf'o va >-jwrz K raków ” — 
przyp- Ted.).
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Republika ausiryacka zmienia nazwę.
W iedeń (PAT). Zgromadzenie narodowe w 

W iedniu uchwaliło na wczorajszym posiedzeniu 
znuanę konstytucyi, a mianowicie usunięto na
zwę „Niemiecka A ustrya", a zastrpiouo ją  na-

Aresztowanie komunisty niemie
ckiego w Wiedniu.

W iedeń (S. Tcl. w?.) Dnia 20 bm. uwięziono w 
m ieszkaniu znanego wiedeńskiego kom unistę 
d ra  Pawła Fiiedla, kom unistę niemieckiego 
Pawia Kiecka, który przed kilku tygodniami 
przybył z Berlina do W iednia pod na. wiskiem 
d ra  Matucha. Nazwisko to, podane w berliń
skim paszporcie i dokumenty rozmaite świad
czyły, że wysiany ty ł  do W iednia pizez ułemiec- 
feich spirtakow ców  z zadaniem  wywalania 
tam  przewrotu.

^  1   —■ " ' —  gggggg —------!

Podroż króli hiszpańskiego do Loudyno.
Paryż. (PAT) Król hiszpański, który przybył 

tu  incognito w poniedziałek, uda się w czwartek 
do Londynu.

Pcznań (PAT). Z Londynu nadeszła wiado
mość, że król hiszpański zmierza do utworzenia 
Unii wszystkich krajów o języku hiszpańskim. 
W tym celu" uda się w roku 1920 do południowej 
Ameryki, gdzie zwiedzi niektóre kraje h szpań- 
sko-am erykańskie.

[ZE
W arszawa. (Teł.) Z Waszym3 tonu kom uniku

ję, że półcienie obcokrajowców w Ułanach Zje
dnoczonych Ameryki północnej jest obecnie bur-

zwę „Austryu“„ Nadto usunięto postanowienie 
konstytucyi, k tóra orzeka, że nowa Austrya jsst 
częścią składową republiki niemieckiej.

dzo trudne. S trajk : wybuchają w aażdem m iej
sca. przyczem polieya strzela przeważnie do
Słowian. W ypadki te m iały miejsce w Bostonie
i innych mieiscowceciach.

K ro nik a  teiegraf c in a .
NAPADY BANDYCKIE NA LINII ŁAŃCUT

RZESZÓW. Władze śledcze wojskowe i cywilne 
prowadzę dochodzenia w sprawie bandyckicn 
napdćw na pociągi tc»ar;*we na  przestrzeni 
Łańcut—Rzeszów. Szkoda skradzionych towa
rów wynosi około m iliona koron.

PROCES WaLHjłłuuA OBRAZĄ CZCL Z po
lecenia byłego cesarza W ilhelma wniósł jeden 
z adwokatów, jak  donosi „Berliner Tageblatt', 
do prokuratoryi państw a w Berlinie doniesie
nie karne przeciw cktoiowi ^Ferdynandowi Bon- 
n.w i, z pcwodu filmu cesarskiego, przez niego 
ułcżorego. W ilhelm II. skarży o obrazę czci i 
żąda przeszkodzenia w wystawieniu wspom
nianego filmu.

PRu JE clI- 'irDYNACYI w y b o r c z e j  d l a  
RAD MIEJSKICH W LALiCYT. Sejmowa komi- 
sya adm inistracyjna w ybra'a podkomitet, k tó
ry w porozumieniu z rzędem wynracuje pro
jek t ordynaoyi wyborcze] dla Rad m iejskich w 
Małopclsce, celem przeprowadzenia w kraju  
wyborów do reprezentacyi komunalnej.

ZIEMNIAKI POLSKIE DLA N IEM Ó W . „Po- 
sener Neuesie Nachrichmn" dowiaduję się, że 

| na podstawie pclskc-niemieckiego porozumie
nia zawartego w Berlinie, w najbliższym czasie 
wydane zostanę Niemcom cztery i pół miliona 

* cetnarćw metrycznych ziemniaków.

Kijów pod rządami Denikina.
STAJNIA AUGIASZjł. — GORĄCZKOWE ŻYCIE W MIEŚCIE. — JAK WYGLĄDAJĄ OCHOT
NICY? — REKRUTACYA TO ARMII DENIKINA. -  NEUTRALNOŚĆ WSL -  PRZYWRÓCE
NIE PRYWATNEJ WŁASNOŚCI. — STRASZNE ŚLADY RZĄDÓW BOLSZEWICKICH. — 
18-LETNI REKTOR UNIWERSYTETU. — SPADEK CEN. — CZELI REDZIE NOWA s tu s /A ?  

— MISYE ZAGRANICZNE. — SYTUACYA ARMI. DENIZINA.
(Od naszego wojennego korespondenta).

W  polo, w październiku.
(zd*0  Na podstawie listów, jakie doszły do osób 

prywatnych, można sobie zestawić następują
cy" cbra® życia w oswobodzonym ze straszne; 
niewoli Kijowie:

Jedno się tam  nie zmieniło, bo Kijów, jak ua- 
wniej, tak i teraz, jest brudny do niemożliwo
ści. Ulice przepełniane tłum am i; życie w m ia
ście wre. Pieniądze lecę na prawo i na lewo; 
żadne ceny, choćby najwyższe, nie powstrzymu
ją  od zakupów nadającej obecnie w Kijowie 
dobry ton „burżuazyi“, co 
ZAROBIŁA MILIONY ZA CZASÓW BOLSZE

WICKICH.
Ta buriuazya obecnie odżegnuje się od bol- 

sziewików, jak  od złego ducha.
W ygląd żołnierzy Dctiikina świetny.
Podziałał on tak zachęcająco na młodzież, że 

w pierwszych dniach po zajęciu Kijowa wstą
piło
BO AFMH OCIIOTNICZE-T PONAD 30 TYSIĘCY 

LUDZI.
Cała ludność kipi nienawiścią do bolszewi

ków, natom iast ochotników w ita tryum falnie. 
Wreszcie Ukraińcom okazuje bardzo mało sym- 
P3*?1-

Lud wiejski natom iast zachowmje najściślej
szą neutralność i ostrożność, w oczekiwaniu, 
jakie stanowisko zajmie Denikin w sprawie a- 
grarnej? BęIzie ona według wszelkiego praw
dopodobieństwa rozstrzygniętą na korzyść wło- 
ściaństwa.

Penikiński projekt reformy agrarnej, złożo
ny z dziewięciu punktów', opiera się na przy
wróceniu prywatnego władania ziemię, craz na 
bezzwłocznym podziale ziemi rządowej W ięk
sza własność zostanie przymusowo wykupiona 
po ustanowić się mającej cenie.

Organ m onarchistów kijow sirch „Kijewla- 
nin“ zwrócił się do włościaństwa z wezwaniem, 
w którem  zapewnia je, iż „tylko od rządu ro
syjskiego dostanie prawo r.a wieczne władacie 
ziemią, tak, jak już raz otrzymało Je od cara 
A leksandra II.“

Ślady rządów bolszewickich okropne, w loka
lach, gdzie „pracowały" trzy „czrczwyczajki", 
znaleziono

CFCLO 1500 OSZPECONYCH TRUPÓW. j

Powiadają, że ogółem w Kijowie liczba zaoi- 
tycn, wywieziony eh i zmarłych po więzieniach 
dochodzi do 40 tysięcy osob, w tej liczbie mnó
stwo kobiet. Stu dwudziestu zakładników kijo
wskich rozstrzela! i bolszewicy w dniu swojej 
ucieczki.

Kinematografy wyświetlają obrazki ofiar ter- 
roi u.
MNÓSTWO TRUP6W  RZUCONO DO DNlEFRU

Bolszewicy uwieżli ze sobą, co tylko zdołali. 
„Rektor* uniwersytetu, 18-letni student, zabrał 
ze sobą pieczęcie i blankiety urzęaowe, przy po
mocy których stworzył dla siebie zajęcie i wy
da e dziś na prawo i  na lewa dyplomy doktor
skie.

Bolszewicy mieli wywieźć z Kijowa wszyst
kich lekarzy i adwokatów, wszelako udało się 
im znaleźć ukrycie i w ten sposób ocaleć.

Na rynku pieniężnym rozmaitość ogromna.! 
krążę .pieniądze carskie, dumskie, Kiorenki i 
karbowańce, l e  ostatnie chłopi przyjm uję na 
wagę; natom iast nie chcę się patrzeć nawet na 
pieniądze sowieckie. Banki runkeyonują praw i, 
dlowo. W szystkie „safe- deposiits" zostały ogra
bione przez bolszewików.

Z APROWIZ/.CYĄ BARDZO CIĘŻKO.
Przed zajęciem m iasta przez armię ochotni

czą kosztowe! fu r t  Chleba 150 rubl ; po zajęciu * 
m iasta przez gen. Bredowa, skutkiem  dowozu 
chleha ze wsi, obniżyła się re ra  do 30 rubli. ! 
Niebawem zacznę już pracować fabryki, gdyż 
30 tysięcy robotników zwróciło się do władz z 
prośbą o podjęcie pracy w przemyśle. }

Ludność zt czyna oddecliać swobodnie, po te- 
rorze i rekwizycyach. Równocześnie z tem <

ODŻYŁY NASTROJE ROSYJSKIE,
ukazały się flagi trójkolorow e i widokówki z 
portretam i Kołczska i Denikina. Zarazem roz- 
wielmoźniła się o,gitacy,a m onarcliistyczra, a  
nastroje artyniem ieckie wzięły szalenie górę, 
skutkiem  poparcia Ctrmli ocliotniozej.

Rcsyjscy działacze społeczni u tizym uję, że 
nowa Bosy a będzie
NAJLEPSZYM SPRZYMIERZEŃCEM CZWÓR* 

POROZUMIENIA NA Y/S^yjlJDZIE.
Obecność w K row ie wojskowych misyi an

gielskich i am erykańskich wywołuje ogromną

radość wśród ludności.
Obecne położenie arm ii Denikina na Ukrainie 

da się następująco określić:
Ofenzywa arm ii czerwonej, w której wzięło 

lęciział 200 tvsię.cy b ag re tiw  i szabel, wraz z 500 
działami, skończyła- się zupełną klęskę. Armia 
ochotnicza liczy 250 tys’ęcy ludzi i powiększa 
się z dnia na dzień. Pomimo pewnych sukce
sów, jakie bolszewicy zdołali w ostatnich dniach 
odnieść,
KIJÓW ZNAJDUJE SIE TRWALE W RĘKACH 

DENIKINA.
Arm ia ochotnicza broni go w sile trzech grop 

operacyjnych: ksukazkiej, pod dowództwem
Gen. W rangla, północnej (dońskiej), pod dowó
dztwem gen. Sidorina i zachodniej, k tórą do
wodzi gen. Maj-M ? iewski.

te K O B iETA C H  P L tt K iE i £ T .

lidzie matki tych dziewcząt?
(m m) „Gdz;e m atki tych dziewcząt" rzuca py

tanie am erykańska dziennikarka Karolina 
Whipple na widok pewnych młodych Angielek, 
które gorszą ją  niesłychanie swojem postępo
waniem.

Gbseiwując życie angielsk ch kobiet — mówi 
pani W bipple — czułam szczere oburzenie, wi
dząc jak nam iętnie kobiety palą iam papierosy, 
i jak bez żenady uczęszczają do lckalów bardzo 
podejrzanej jakości. W Stanach Zjednoczonych 
chyba skończona pijaczka zdecydowałoby bią 
na pójście do iokalu, w jakim  bywają Angielki 
nawet bardzo inteligentne i m ające pretensyę 
do dobrego wychowania. Niesłychanie przykrem 
c-jawiskiem jest siwowłosa, w okuiarach na  no- 
się, wyfiokowana babcia. Smutniejszym wszak
że obraz, te młode dziewczęta, które przychodną 
same do restauracyi, wełają na kelnei a aby im  
dał cgnia do papierosa, zakładają jak  najwyżej 
nogę na nogę i z papierosem w ustach kręcą 
się „sana facon" po lokalu. ,,Gdzie są m atki tych 
dziewcząt?!" Wogóle ta Amerykanka wypowia
da  swoim anglo-saskim siostrom gorzKie pra 
wdy. Specyalnie suiąwo krytykuje ona wybryk^ 
mody, k tó re  u  Angielki w ostrych zarysowują 
się konturach. Albov. iem córy Alblonu nie po
siadają szyku i dobrego sm aku Paryżanki, któ
ra  wrśród różnych wybujałości mody uim® zaw
sze wybrać to, co dla jej indywidualności jest 
odpowiednie. Nie um ieją też z wdziękiem nosić 
dziwacznych strojów, dlatego też często robią 
wrażenie groteskowe i nieestetyccme.

Także i pod względem gospodarności Angiel
ki zdaniom mis W hipple nie są bez zam n u . 
Pizeeiętna gospodyni angielska nic m a pojęcia 
o praktycznem, oszczędncm prowadzeniu domu. 
Zdarzają się naproyklad gospodarstwa, gdzie 
wśród sprzętów kuchennych brakuje żelazka. 
Przeciętne mieszkanie angielskie ustępuje co ao 
cjystości i dobrego sm aku am erykańskiem u 
„brm e". Za to Angielka odznacza s:ę filozofi
cznym, szerokim spekoejm w znoszeniu niewy
gód i choćby jej bospodaistwo znajdowało się 
w największym nieładzie, to i tak oświadczy 
ona z uśmiechem zadowolen.a, że „jakoś to  
gładko idzie".

W nakładzie Księgarni

J. Czerneckiego w Krakowie
ukazała się niezwykle interesująca rzecz 

pod tytułem:

I I I !
|  PAŃSTWA POLSKIEGO

napisana przez wybitnego ekonomistę i  
h  D r a  5? O G !£ f tA  B A T T A G U Ę . |
0  Do nabycia we wszystkich Księgarniach, g

f a i i i i ę t a j c i e  o ż . l a i d z u  p o l s k i m ! ! !

4
4
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Album y do kart widokowych i foicgrafi —  
Pamiętniki —  Papiery iislowe —  Orły 
:: polskie w  kilku wielkościach poleca :: A. ZUBRZYCKI Magazyn pspiotn i przy borów szkolnych

Kraków, ulica Floryańska 9,
oWyl

Oficer francuski, 2708 
adn jący  się  do F ra ro y i  z po
w odu  d em obilizacy i, podej
m ie  s ię  p o ś re ć n  c tw a  w zglę
d n ie  z a s tę p s tw a  w sp raw ach  
h a n d lo w y ch  i p rzem ysłow ych  
n a  F ran cy ę  i A nglię, czy b k ie
zg ioszen ia  p o d  „O ficer" przyj
m u je  A d m in isiracya  „G ońca".

portrety 3367
do  n a tu ra ln e j w ielkości zka- 
źdej fo tog rafii w yk o n u ją  s ta 
ran n ie , szybko  Żak ta ci foto
graficzny  A. K uku lsk i, Jasio .

Pianistka 3626
t. ukończonem  k o n serw ato - 
ry u ra  ucz. p ro t. L alew icza u- 
d z ie ia  lekcyi g ry  n a  fo rtep ia 
n ie . W iadom ość: sw . M arka 
L 25, HI p. W . R epetow ska.

Do sprzedania
fu tro  m ęsk ie  podróżne (szopy). 
W iadom ość: K rupn icza^  ld ,
p a r te r ,  p raw o . 3649

_atopane,
w illa  „Łada*, p e n sy o n a t k  
Ż u ław sk ie j, o tw a rty  cały  r 0k. 
P o k o je  słoneczne, e lek try cz 
ność , w odociąg i, łaz ien k a , k u 
c h n ia  w y k w in tn a . Zgłoszenia 
p ise m n e  p rz y jm u je  s ię . 5675

Ulituję garderobę męską
n ty w a n ą , ' p lącę  najw yższe 
cen y . Z aw iad o m ien ie  k o re 
sp o n d e n tk ą  lu b  u s ln e  L. 
S ch m au s , K raków , ul. Sze

ro k a  22. 3t>76

Ogrodnik warzywny 3685
i  s te lm ach  zdo lny  p o trzeb i od 
1-go styczn ia. A d m in is racy a  
D ó b r B alice  kolo K rakow a.

Maszyny d« płsznia,
do szyc ia , k a sy  k o n tro ln e  są  
d o  sp rz ed a n ia  o raz  p rzy jm uje  
• s p ra w y .  Ju liu sz H e c k e r , K ra
kó w , Sw . M arka 25. 3704
~_Y - • ~~~ ■ .....

tłnmazyum mielakia w Kaliszu 
po szu k u je  zaraz  przyroonika. 
M oże być  siu cn acz  przy rody . 
N orm y rząd o w e . Zgłoszenia 
do D y rek cy i gim n. m . w  Ka
liszu . 3703

Kinematograf
w  mieście po wiątowem kup ię . 
Adres: Sandomierz, A nie la  
Grudzień. 3702

Sklep spożywczy 
w raz 1 pokojem i kuchnią
1 u rząd zen iem  i to w arem  za 
29000 k o ro n  do  sp rzed an ia . 
Z g łoszen ia ' lis tów , p o d  .W a 
żność* A din in . .G o ń ca* . 3701

'" " P u z u k u ja  się mieszkania
2 lub 3 pokoji wraz z łazienką 
i  kuebn ą, wynagrodzenie we
dle umowy lub prowianty za 
wynagrodzenie wedle umowy, 
pod „Ważne" do Administrn- 
«yi „Gońca". 3699

Z d o l n e j  bednarza
poszuku je  fab ry k a  n a  prow in- 
cyi p o d  ko rzy stn y m i w a ru n 
kam i. Z głoszen ia  z podaniem  
do tychczasow ego  zajęcia pod 
, J  L.‘ do Adm . .G ońca*  3687

Dachówkę gliniany
p raso w an ą  I k ia^a (15 szluk  
n a  m-J poleca ceg ie ln ia  w Żói 
k o w ie  ko lo  Ja sia . 3ti86

Dśalra
co n n a itre  v e u v e  jo lie , char- 
m an te , v iv e , trća  m usica le , 
i b so lu m en t in d ó p en d an te . — 
'E c iire  en  co u fian ce  sous 
„tiara oc:asion“ ń i ’Adm .

Rzędowo upoważnione

j n r im t r

ItlLl
Inż.ARlUHA BkOMOWICZA

z rządową siedzibą
w Krakowie, ul. drotizka L  £E

Taltlsn 1U4
k u p u je  d o b ra  d la  parcelacy i 
o raz  p a rce le  b u d o w lan e , p rze 
p ro w ad za  w szelk ie  roLoty 
tech n iczn e  jak o te ż  e ieb o ra ly  
d la  h ip o tek i. 3229

„K L A W IO L "
Nle.awodny środek »a odciski 
Apt. Kowalskiego w Warszawie.

H u rto w n ie  i d e ta iliczn ic  
sp rzed a je  apt K. Wiszniewski, 

Kraków, Fioryańsks 15.
„Klaw łol* u su w a  o d c isk iI 
Bez bó lu  da je  zy sk i: 
c<ogi w trzew ik ach  n ie  p ieką , 
C hoćbyś szed ł ba rd zo  daleko . 
W Ubj, w aic lsk ie j zaś S traży  
Pogonić  m ożesz p a sa a rz y  
I z u L ą  sw ego  m ęczeństw a, 
P o d p o rą  być  sp o łeczeństw a! 
„ Iilaw io i*  pozbaw ia Cię d rga

w ek,
,K Iaw io l“ je ą j  w rogiem  bro- 
3665 ' ó a w tk
1 bezpowrotn'6, m ój m ości, 
Z ryw a z T w ej sk ó ry  narości! 
S tąd  też  u c iech a  je s t  w ielka 
Bo m ogą sa a k ać  i grom ić 
I s ta ry c h  ło tró w  poskrom ić.

C g ro d n T a -g a s p c d a rzs
poszu i.u je  do za cżen ia  kilku- 
m orgow ego o g ro d u  w arzy 
w no-ow ocow ego, jak o  spó ln i 
ka. K au cy a  w y m ag an a . Mie
szk an ie  do  ob jęc ia  n a  m ie j
scu  zaraz. Z głuszenia  B iuro 
og łoszeń  „LOI’*, K raków , Ry
n e k  gł. 7—8. 3696

P R A C O W N I A
ubierów wojskowych I cywilnych

Wincentego Zmudy
byłego  leg io n isty

«Krakowie, cl. £v. Tamasza L 21.
w y k o n u je  d la  w o jska  p o l
sk iego  m u n d u ry , śc iśle  w e 

d łu g  przep isu . 3486

500 K miesięcznie i SOctm. 
węgia dam za pokój ka

walerski
z osobaem  w ejściem , ze św ia 
tłem  e lek try czn em  i z kom - 
.o rtem  u m eb lo w an y  w ś ró d 
m ieściu . O ferty  do  A dm in. 
„Gońca* p o d  „Pokój*.

Pracownia s t o l a r s k a  
JÓZ£FA KOSIKA

Podgórze ul. Lwowska L  38 
przyjmie de prektyki

d w ó c h  c . t ł o p c ó c
najchętniej zamiejscowych.

3658

Główny Urząd Zaopatrywania Armii
w I7izr?:?ivie, ul. Przojazd 13. 
potrzebuje większych ilości:

ciepłych butów filcowych, butów sło
mianych cna wartowników, pantofli 
szpitalnych, kopyt drewnianych do 

wyrebu obuwia żołnierskiego.
Uprasza się wskazywać ceny w walacie polskiej 

oraz terminy cos lawy. 5700

Pierwsza konces. przez Namiestnictwo

W yższa szkoła kroju  i szycia
JÓZEFY ZABJELSUIEJ 
Kraków, ulica św. Krzyża 7

o tw ie ra  d n ia  3 lis to p ad a  d la  Pań  i P a n ien e k  u m ie ją 
cych szyć 1-mies ęczny kurs kre{a, d la  n ieu m ie jący ch  szyć 
trzym iesięczny , n a  p rzy stęp n y ch  w a ru n k ac h . Z gluszen.a  

ud  godz. 9— 12 i od  3—6. 3694

• — Bnrea a a a — B a e — a a —  • • — a e e i —  r a p

Zarząd kursów „M ATURA"
Kra W  w, ul. Grodzka 32, U. p.

z aw iad am ia  P. T. In te re so w an y ch , że w p isy  na  m atu ry - 
czny k u rs  2 le tn i o raz  na  pó iroc. ny  k u rs  re p ro b o w u n /c lt 
o d b ęd ą  się  w  c n .a c h  od  27 do 31 p aźd z ie rn ik a  b. r  

P ro sp ek tu  i in fo rm a c je  bezp ła tn ie . 37uC
l e c i r w e

I I . 11 1 U

• •ttsws&c ze«aa«( ®®Gew<*3»3fc®e
Pończochy damskie i dziecinne,
w dobrych gatunkach, skarpetki rmąskie, koł- 
r..erze pikow e m.cjk.e dla Panów, prsybery do  

krawicczyzny 3221

nowości cm psu sznurowadła, hurtownie 

p a łę ta ła  l  O slaszew ski i l  M ayer. K iaków . oŁ  5.
Przy zakupach hurtownycn odpowio-ni opust.

w
*
«
e

«
*
o

K
zaro’ ’ą osoby każdego stanu przez sprzedaż pra
wnie dozwolonych książek do nabożeństwa, obra
zów, kapliczek z muzyką i zegarem i dużo innych 
pokupnych artykułów dcw-cyalnych. Za gotówkę 

wysoki rabat.
Panng z kaucyą do prońaazcnia sklepu przyjmie 

firm a Wł. Marczewski, Lwów, Szeptyckic i 20.

| ZAWIADOMIENIE! i
#«oo*»»e  o—- e aa se o o *

S::::p2óJk3 •> Na sezon obecny poleca J  SzaoMSka 
s w i e l k i  wybór  gotowej 2
?  y n n c c a m  m u ic i / i c i  5 f f m

0r*roo.«s ftuiirtnuiufliiniiiEJ
2 craz maieryałów krajowych i zagranicznych J

po can ich umiarkowanych J
ZAKŁAD KRAWIECKI STR0J0W DAMSKICH 

W . PIETRUSZKI 3256 |
K R A K Ó W . UL. S Z C Z E P A Ń S K A  L. 7. I P1E-JRO. £

n  mmi [
poleca u d o sk o n a lo n ą  m aszynę  p a le u to w an ą , sy s t. r o l k o *  
w e g o  (prod. dzień . OOO-bOO dach .), ja k  ró w n ież  w szel
k ie  in n e  m aszyny  do  w yro b u  p u s t a k ó w ,  c o m a r e w i n ,  

r u r  i t. p.

Faiiljlra Ersti W H  w W ,  l i  KilMłSOOHr. 15t.
Ż ąd ać  k a ta io g a  Nr. 135. 3019

Spółka Kowalska w Sułkowicach
p o szu k u je 674

Mydło do prania, mydła toaletowe, pasta do obuwia, 
sznurowedła, farba słynna „Koloryna", szczotki, nici, 
bawełna i Ł  d. Płótna kolorowe i białe. Codziennie  
świeże drożdże. Kawa, herbata, cykorya, k o r z e n i e

poleca tylko hurtowni*

Dom Handlowy F. Wojas, Kraków
Łob zo w ska 12. 3431

silnika ropnego Oiessia osile  60  K- M .
lub więcej. Uartę proszę słh.dać pod adresem: 

fnż. Z. BIAŁEK, K raków , S m o le ń s k  12,

; Adwokat Dr. Kiernik w Eochni
przyjmie zaraz koncypienta Polaka

z  d łu żs zą  p re k tyk ą  a d w o k a ck ą . 369S

HURTUWNY SKŁAD 
pończoch, rękawiczek oraz towarów trykotowych 

i poleca L. WERBEL, Kraków, Stradom 1. 13, w podwórzu.

M i v  Najlepsza b ib u łka cygaretowa ą£? 
\  w k s ią ż e c z k a c h  1 tu tkach . •śMBflW 

Wy ró b  * K r a jo w y  •
Jedynej galicyjskiej fabryki bibułek

,. . do papierosów .

Głów ny s k ła d
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OD ADMINISTRACYI:
OGŁOSZENIA przyjmuje Biuro główne Ad

ministracji „Gońca* przy ul. Dunajew
skiego 7, oraz sklep przy ul. Karmelickiej 16.

Nadto w Krakowie następujące Agencye 
i Biura ogłoszeń:

Biuro reklam i ogłoszeń „Lot*, Rynek gi. 7.
Pol. Tow. ks. kol. „Kuch*, ul. Szczepańska.
Biuro ogl. Hupczyc Maryan, Jagiellońska 7.
Biuro ogł. i reki. Feliks Staiter, Grodzka.
Biuro ogł. „Patrie*, ul. Heldów 11,
Biuro ogł, Fallek, Bonerowska II.
Biuro ogł. Łacii, Konarskiego 3.
Krak. Biuro ogł., Dunajewskiego, Hotel Krak.

WE LWOWIE:
Biuro ogł. A. Jacobi, ul. Sokola 4.

„ ,  S. Sokołowski, pasaż Hausmana.
W WARSZAWIE:

Powszechne Biuro ogł. I. Buchweitz, ulica 
Marszałkowska 120.

Biuro ogł. B. Buchweitz, Fredry 4.
Tow. Akc, „Reklama*.
Biuro ogł. „Metzl*".
Biuro ogioszen Teofila Pietraszka, Marszał

kowska 115.

LUBLIN: „Reklama*, Kościuszki 8.
Ogłoszenia zamieszcza się natychmiast 

i ściśle w oznaczonych dniach po następu
jących cenach:
za wiersz nonparelowy w zwykłych ogłosze

niach (ostatnia strona) 80 li, 
za wiersz petitowy w tekście red. rubryce 

„Nadesłane" 3 K, 
za wiersz petitowy w tekście redak. w kro
nice 4 K.
Drobne ogłosz. za słowo 30 h, o treści ma- 

trym. i koresp. pryw. 40 li, przyczem 
pierwsze słowo liczy się 1 K.
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